Animacja kultury jako teren spotkania

Zofia Dworakowska: Zacznijmy od ogdlnego pytania o to, co to
znaczy animowac ludzi?

Maria Parczewska: Zwykle méwimy o animaciji kultury, w pytaniu
pojawia sie natomiast animacja ludzi, a to zupetnie co innego. To
juz kwestia szersza, dla mnie duzo bardziej ztozona, ma wiecej
znakoéw zapytania i wazny wymiar moralny...

Joanna Orlik: Tez miatam odruch, zeby powiedzie¢, ze jest jakies$
niebezpieczenstwo w tym sformutowaniu. Animowac ludzi to znaczy
wecielaé sie troche w role demiurga, ktéry manipuluje, a tym samym
uprzedmiotawia. Zatem powinno to byé jedno z kluczowych pytan,
przed ktorymi stajemy — to taka rzecz, do ktdrej sie dochodzi w spo-
s6b trudny, a czesto nawet bolesny i o ktérej na pewno warto méwic
w kontekscie animacji kultury, bo wbrew pozorom to nie jest jakas
Jlekka, fatwa i przyjemna” praca. Docieramy czasem do takiego mo-
mentu, kiedy odkrywamy, ze przychodzi sie do ludzi z jakims ,,gotow-
cem”, ktdrego oni nie chca. To jest bardzo trudna sytuacja i wtasciwie
najlepiej by byto, gdyby sie nie wydarzata. To znaczy, z jednej strony
powinno sie proponowaé, powinno sie wychodzi¢ z jakimi$ tema-
tami, pytaniami, sugestiami, ale z drugiej strony rodzi sie pytanie,

Ludzie/People

Animation of culture as the area of an encounter

Zofia Dworakowska: Let us begin with a general question: what
does it mean to animate people?

Maria Parczewska: We usually speak about animating culture. Your
question relates to animating people, which is a totally different thing.
It is a wider issue — much more complex for me, it incorporates more
question marks and has an important moral dimension...

Joanna Orlik: | have also felt like saying that there is some dan-
ger in this expression. To animate people means to be some kind
of a demiurge who manipulates them and treats them like objects.
So, it should be one of the key questions for us — it is some-
thing very difficult to achieve and it is often painful. It is worth
to talk about in the context of animating culture because, con-
trary to what it appears to be, it is not “an easy and pleasant”
job. Sometimes we find ourselves in a situation that we come to
some people with a “ready made” product which they do not want
to accept. It is a very difficult situation and it would be best if
it never happened. On one hand, we should propose subjects,
state questions and make suggestions. On the other hand, there
is a question of how to identify the real need. Sometimes, when
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jak trafi¢ w rzeczywistg potrzebe. Czasem, kiedy Matopolski Instytut
Kultury prowadzi dziatania na przyktad w Pcimiu, moze by¢ to odbie-
rane w ten sposob, ze ,przyjechali ludzie z Krakowa” i co$ przywieZli
ze sobg. Z drugiej strony musi by¢ przeciez jakas uprzednio$¢, ocze-
kiwania, plany, z ktérymi rozpoczynamy projekt.

MP: Zatrzymatabym sie na chwile przy pytaniu, czym ma byc¢ ta
Luprzednios¢”, czyli jakie sa nasze zatozenia i o co nam chodzi.
W naszych celach miesci sie wtasnie swiadomos¢ potrzeb innych
uczestniczacych stron.

JO: Chodzi mi o sytuacje, kiedy jade dokad$ otwarta na wspot-
prace, ciekawa ludzi, bez gotowego scenariusza, a kto$ — pomimo
to — odbiera to jako przyjazd z gotowcem, jakim$ wymaganiem,
przed ktérym go stawiam, a ktérego on nie chce. | to jest trudny
moment — jak tego unikngé? Jak samg siebie ustawi¢ tak, zeby
by¢ dobrze zrozumiang?

ZD: To pytanie mozna jeszcze cofngc i zapytac, w jaki sposob
animator wybiera migjsce, do ktérego pojedzie i czym ta decyzja
powinna byc poprzedzona: badaniami, diagnoza spoteczng, rozpo-
znaniem konkretnych potrzeb?

Marta Biatek: We mnie rodzi obawe i opér taki podziat na anima-
tora i animowanego, ,ja animuje ciebie”. To jest raczej jakis proces,
w ktérym interakcje moga zachodzi¢ w rozne strony. Nawzajem
dajemy i bierzemy. Z mojego doswiadczenia wynika, ze to animator
wybiera spotecznosé, ale i spotecznos¢ wybiera animatora. To jest
czasem kwestia przypadku, roznych drdg, ktére prowadza do ta-
kiego spotkania...

MP: Z uporem wracam do pierwszego, podstawowego i ryzykow-
nego pytania — co to znaczy animowac? Najpierw pytajmy — dla-
czego chcemy gdzie$ jechaé, a dopiero potem, dlaczego wiasnie
tamiz czym?

Janusz Byszewski: Kazdy, kto zajmuje sie animacja, musi sobie na
to pytanie odpowiedzie¢; odpowiedz jest w ciggtym autorskim procesie

Matopolski Instytut Kultury (Matopolski Institute of Culture) con-
ducts its activities in Pcim, for example, it may be said that some
“people from Krakéw arrived” and they brought something with
them. On the other hand, there must exist some kind of expecta-
tions, plans with which we launch our project.

MP: | would stop at the question whether it should be some kind of
an “expectation”, meaning what our assumptions are and what our
point is. Our objectives include the awareness of the needs of the
other participants.

JO: | am talking about a situation when | go somewhere, | am open
to cooperation and curious of the people, without a ready-made
scenario. In spite of this, somebody construes it that | arrived with
a ready-made solution, with some requirement that | confront them
with and they do not want it. And such moment is difficult — how to
avoid it? How to prepare myself to be understood in the right way?

ZD: This question may still be withdrawn and we can ask how
should the animator choose the place she/he will go to and what
should precede such a decision: research, a social diagnosis, rec-
ognition of some specific needs?

Marta Biatek: | am concerned about such a division between the
animator and the animated, “| animate you”. This is rather a proc-
ess, in which interactions may be both-sided. We give and we
take, mutually. My experience shows that the animator chooses
the community but the community also chooses the animator.
Sometimes it is a matter of chance, different paths that lead to
such a meeting...

MP: | will be stubborn in asking the first, basic and risky question
again — what does it mean to animate? Let us first ask — why do we
want to go some place and then, why did we choose this specific
place and what are we going to offer?

Janusz Byszewski: Everyone who is in animation must ask this
question to themselves; the answer remains in a constant formulation
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formutowania, podobnie jak nasze dziatania trwajace w czasie. Stad za-
pewne trudnos¢ precyzyjnej ,statyczne]” odpowiedzi.

W tego typu pytaniach pojawia sie bardzo niebezpieczny podziat
na ,my” i ,oni”, podziat, z ktérym antropologia kultury i cata baza
intelektualna, z ktérej wyrasta animacja kultury — stara sie uporac.
Ciagle jest to marzenie o utopii, w ktérej nie ma tego podziatu,
tesknota za wspdinota. Swiadomie uzywam stowa ,utopia”, lubie to
stowo i mysle, ze kazdy animator kultury nosi w sobie swojg utopie
i probuje jg okresli¢ i realizowac.

Inne niebezpieczenstwo, ktére wyczuwam w tym pytaniu,
to jest zagrozenie kolonializmem kulturowym, nie tylko dla
dziatan z obszaru animacji, ale w ogdle dziatan kulturalnych
— ,biaty cztowiek” przywozi jakas$ wizje kultury i narzuca in-
nym. Problem przetamania kolonializmu jest wiec niezmiernie
istotny. Anglicy uzywajg tez terminu ,imperializm kulturowy”,
co mozna rozumie¢ w ten sposob, ze ci, co maja pieniadze,
wtadze i $rodki, narzucajg pewien model kultury innym. Dopé-
ki animacja kultury bardzo wyraznie nie uswiadomi sobie tych
zagrozen, to bedzie — pod pozorem spotkania z Innym — funk-
cjonowata w schemacie kolonialno-imperialistycznym. Mocne
stowa, ale tak sie to okresla.

Rozwazanie sensu animowania powinno by¢ pytaniem o spot-
kanie cztowieka z cztowiekiem. To znaczy, jak doprowadzi¢ do sy-
tuacji autentycznego spotkania, jak mowig rastamanie — spotkania
Ja’ i ,ja”. Na ile w swojej praktyce realizujemy te fundamentalng
potrzebe budowania gtebokich i twérczych relacji miedzy ludzmi
(co dzis$ nazywa sie ,projektami relacyjnymi”)?

Czesto zadajemy sobie istotne pytanie o umiejetnosci ani-
matora kultury — czy powinien on mie¢ w sobie jaka$ podsta-
wowg umiejetnosé, ktérg dostat od Pana Boga i ktérg ludzie
ksztatcgcy animatoréw powinni umie¢ w nim wytapac¢ i wzmac-
nia¢? Dla mnie jest nig autentyczna potrzeba i umiejetno$é
kontaktu z drugim cztowiekiem — nad tym mozna pracowac,
ale nie da sie tego w toku uniwersyteckiej edukacji wyksztatcic.
Kto nie nosi w sobie potrzeby pracy z drugim cztowiekiem, nie
czerpie z tego radosci i satysfakcji, nie zostanie dobrym ani-
matorem, tak jak nie bedzie dobrym malarzem ktos, kto nie jest
wrazliwy na kolor.

Ludzie/People

process of the author, similarly as our actions lasting in time. This is
certainly why it is so difficult to find a precise and a “static” answer.

Such questions introduce a very dangerous segregation into the
“us” and “them”, a segregation that the cultural anthropology and the
whole intellectual base, giving rise to culture animation, try to deal
with. It is a constant dream of a utopia, in which there is no segre-
gation, in which there is a longing for brotherhood. | use the word
“utopia” consciously. | like this word and | think that every animator of
culture has their utopia and tries to define and implement it.

Another danger | sense in this question is the threat of cul-
tural colonialism, a threat not only to the animation actions but
to the cultural actions in general — a “white man” brings some
specific vision of culture and imposes it on others. Thus, the
problem of overcoming colonialism is immensely important. The
English use the term “cultural imperialism”, which can be un-
derstood as those who have money, power and means impose
a certain cultural model on others. As long as cultural anima-
tors do not see these dangers very clearly, culture animation
— in disguise of an encounter with the Other one — will function
according to the colonial-imperialistic pattern. These are strong
words but this is how it is defined.

Consideration of the sense of animation should include a ques-
tion about an encounter between human beings. In other words
— how to create a situation of an authentic encounter between the
“I” and another “I"? To what extent, in our practice, do we realize
this fundamental need of building deep and creative relations be-
tween people (today called “relational projects”)?

We frequently ask ourselves the question of the skills of a cul-
ture animator — should this person have any basic skill God en-
dowed them with? A skill that the animator trainers should be able
to spot and strengthen? For me, it is an authentic need and a skill
of communication with another human being — one can work on
this but it cannot be formed in the course of a university education
process. A person who does not have the need of working with
others or derive joy and satisfaction from such work will never be
a good animator, similarly as a person insensitive to colours can-
not be a good painter.
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Animacja w przedsigbiorstwach
Ania Bas

1 rok. Tylko tyle czasu do tej pory spedzitam realizujac projekty z pracownikami
firm.

2 firmy, z ktérymi do tej pory wspotpracowatam to: Vestas Blades, ktora pro-
dukuje $migta do elektrowni wiatrowych na wyspie Wight w Anglii, i Labein,
centrum badawcze z Bilbao w Kraju Baskow.

3 powody, dla ktdrych to robie: bo to teren wymagajacy i nie do korica odkryty;
miejsce, gdzie mozna sig sprawdzi¢; Srodowisko, w ktérym oczekuje si¢ konkret-
nych i mierzalnych rezultatéw, a ja ich rzadko dostarczam.

4 pytania, ktére sobie prawie codziennie zadajg: ,co” jest animacja, ,jak” i ,,po
¢0” animowac i ,,co ja tu wiasciwie robig”. Odpowiedzi czgsto sig zmieniajg. Moje
obecne ,,po co” brzmi: dlaczego nie? Wigkszo$¢ dorostych ludzi spedza 1/3 zycia
w pracy, wiec wydaje sie, ze to idealne miejsce do animacji. ,,Jak” jest pytaniem
otwartym. Animacja, wedtug mnie, jest ciagtym szukaniem odpowiedzi i prbo-
waniem nowych metod. ,,Co” ja tu robig? Kolaboruje.

5 zdan na temat kolaboracji: Moje projekty okreslam mianem ,kolaboracji artystycz-
nych”, bo z punktu widzenia tzw. sztuki wysokiej jest to wspétpraca z ,,wrogiem*,
ludZmi spoza kregu wybranych, utalentowanych i wyksztatconych artystéw. Pracuje
gtéwnie w Wielkiej Brytanii, gdzie animacja sytuuje sie gdzie$ pomiedzy community
arts a social engaged practice, i widziana jest jako odprysk sztuki. Czesto — sztuka
gorsza, bo dopuszczajgca udziat zwyktych ludzi w jej powstawaniu. Wiasnie zwykty
cztowiek, ktéry to niby nie rozumie, nie wie i nie ma talentu, jest moim sprzymie-
rzeficem. Kolaborujg na wiele réznych sposobow i uzywajac roznorakich mediow,
starajac sig znalez¢ granice tych kolaboracii, stad chyba moje upodobanie do poszu-
kiwania wcigz nowych miejsc i ludzi, z ktérymi mogfabym wspétpracowag.

6 bardzo ogdlnych zasad moich kolaboracji: (1) Wspétprace zaczynam od stu-
chania, zadawania pytan i poznawania ludzi. (2) Zaktadam, ze to, co robimy, jest
wspolne. (Autorstwo lezy gdzie$ pomiedzy. Nie jest tak wazne, kto i co wymy-
§lit, ale co i jak sie robi.) (3) Najwazniejsza dla mnie rzecza podczas projektow
jest ,robienie” i to, co pozostaje z tego ,robienia” w ludziach, z ktérymi pracu-
je. Fajnie, gdy pozostaje wola zmiany i my$lenia. (4) Zawsze staram sig, zeby
wspétpraca byta projektem, bo to zaktada tymczasowos¢, naktada ramy na to,
co, kiedy, gdzie, jak dtugo, z kim i jak robimy. Ramy przynajmniej teoretycznie
pozwalajg na utrzymanie dystansu wobec catego tego zamieszania. (5) Daze do

tego, by nada¢ projektowi partnerski status i nie zosta¢ zakwalifikowana jako
,wodzirej”. (6) Nie robig rzeczy, w ktére nie wierzg.

7 niespéjnych refleksji na temat wspétpracy. (1) W Wielkiej Brytanii praca w fir-
mie od razu ustawia mnie w relacji colleague (kolega z pracy); ta metka ma swoje
ograniczenia, np. nikt nie odpowie na mojego maila ani nie odbierze telefonu
poza godzinami pracy, a ja czgsto siedze nad projektem w nocy. (2) Spora czg$¢
robienia” jest skazana na obojetno$¢ lub krytyke. Krytyke lubig, bo z krytykami
ciekawie sie rozmawia. Ucze sie wiecej od ludzi, ktérym nie podoba sie to, co
robie, niz od tych, ktérzy akceptuja kazde posuniecie. (3) Projektowa ,spotecz-
no$¢” ro$nie z kazdym tygodniem i sktada sie z tych, ktorzy sprzyjaja projektowi
i tych, ktérzy nie moga sie doczekac, kiedy on sig wreszcie skonczy. W Vestas
w sumie zaangazowanych byto ponad 100 os6b. W Labein obecnie grupa liczy
31 aktywnych os6b, a drugie tyle intensywnie przyglada sie projektowi. (4) Naj-
trudniejsze to wierzy¢ w to, co sig robi. Umie¢ przetopi¢ watpliwosci w co$ kon-
struktywnego. (5) Uczy¢ sig. (6) Nie patrze¢ na projekty jako na zmagania — to
wspétpraca. (7) Moje kolaboracije nie s3 po prostu ,praca”, ale nie sg tez ,misja”.
Mam do moich przedsigwzig¢ podej$cie do$¢ egoistyczne — lubig to, co robie,
wigc chce to robi¢. Jak przestane lubic, znajde sobie co$ innego.

Wiecej:
www.aniabas.blogspot.com

Projekt z Labein:
disanialia.blogspot.com
www.disonancias.com/en

Projekt z Vestas Blades:
sites.a-n.co.uk/artists_talking/projects/single/379478
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Animation in enterprises
Ania Bas

1 year. Only that period of time | have spent until now executing projects with
the employees of companies.

2 the companies, with which | cooperated up to this time are: Vestas Blades,
which produces propellers for wind power station on the island Wight in Eng-
land, and Labein, research centre from Bilbao in the Basque provinces.

3 reasons, for which | am doing this: because this is a demanding and not ful-
ly discovered territory; the place, where one may test oneself; environment, in
which one awaits definite and measurable results, and | provide them rarely.

4 questions, which | ask myself almost every day: ,what” is animation, ,how” and
»what for” should we animate and ,what am | doing here anyway”. The answers
change frequently. My current ,what for” sounds: why not? Most adults spend
1/3 of their life at work, therefore it seems to be a perfect place for animation.
,How” is an open question. Animation, in my opinion, is the constant search for
answers and testing new methods. ,What” am | doing here? Collaborating.

5 sentences concerning collaboration: | call my projects ,artistic collabora-
tions”, because from the point of view of so called ‘high art’ this is a coo-
peration with the ,enemy*, people from outside the circle of the chosen,
talented and educated artists. | work mainly in Great Britain, where animation
is located somewhere between community arts and social engaged practice,
and is seen as the spin-off of the art. Often — the worse art, because it allows
the participation of ordinary people in its creation. Exactly the ordinary man,
who seemingly doesn’t understand, doesn’t know and has no talent is my
ally. | collaborate in many different ways and with the use of diverse media,
making efforts to find the boundaries of these collaborations, thence pro-
bably my inclination for continually searching new places and people, with
whom | could cooperate.

6 very general principles of my collaborations: (1) | begin cooperation
from listening, asking questions and getting to know people. (2) | assu-
me, that what we are doing is common. (Authorship lies somewhere in
between. It’s not that important, who invented and what, but what and how
itis done.) (3) The most important matter during the projects is to me ,the
making” and what remains from this ,making” in people | work with. It's
great, when the will of change and thinking is what remains. (4) | always
make efforts so that the cooperation is the project, because this assumes
temporariness, lays a framework on what, when, where, how long with
whom and how we are doing. The framework at least theoretically allows to

keep distance towards this whole confusion. (5) I'm aiming at granting the
project the partner status and not to be classified as a ,dance leader”. (6)
| don’t do things | don’t believe in.

7 incoherent reflections on the cooperation. (1) In Great Britain work at the
company at once positions me in the colleague relation (colleague from work);
this label has its limitations, e.g. nobody will answer my e-mail or pick up the
phone after working hours, and | often sit on the project at nights. (2) A conside-
rable part of ,making” is condemned to indifference or criticism. | like criticism,
because talking to critics is interesting. | learn more from the people who do not
like what I'm doing, than from those, who accept every move. (3) The project
L,community” grows every week and is composed of those, who favour the pro-
ject and those, who cannot wait till the project finally ends. In Vestas over 100
people were involved altogether. In Labein currently the group numbers 31 active
persons, and as much again are intensively observing the project. (4) The most
difficult thing is to believe in what You do. Being able to melt down doubts into
something constructive. (5) Learn. (6) Don’t see a project as a struggle — this is
a cooperation. (7) My collaborations are not simply a ,,work”, but they also aren’t
a,mission”. | have quite an egoistic attitude towards my enterprises — | like what
| do, therefore | want to do this. If | stop liking it, I'll find something else.

more:
www.aniabas.blogspot.com

Project from Labein:
disanialia.blogspot.com
www.disonancias.com/en

Project from Vestas Blades:
sites.a-n.co.uk/artists_talking/projects/single/379478
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MP: Wracajgc do podstawowego pytania o podziat na ,my” i ,oni".
On istnieje zawsze i ztudzeniem jest mysl, ze moze go nie by¢.
Nalezy raczej zapyta¢ — jakg mamy tego $wiadomos¢ i co z tym
robimy. Czy udajemy, ze tego podziatu nie ma, czy dziatamy rozu-
miejac, co wzmachia réznice, a co ostabia, czy tez uwazamy, ze to
dobrze, ze jest wyrazny podziat rél i tak ma by¢?

Na przyktad — jedng z przyczyn, a nie skutkéw dyskryminacji
jest podziat wewnatrz grupy, spotecznosci, jakiegokolwiek gremium
—na dwie czesci. O tej, do ktdrej nalezymy moéwimy ,my” — pozo-
stali to ,oni”, nawet jesli dokonujemy podziatu dla wygody, w do-
brej wierze lub losowo. Wystarczy to wiedzie¢ — aby nie umacnia¢
podziatu na podgrupy, bo ryzykujemy pojawienie sie antagonizmu
bez zewnetrznych powoddw.

Moze wigc w gronie dydaktykéw nie powinno zabraknaé, obok
antropologéw kultury, takze psychologdw, dzieki ktérym zwiekszy
sie Swiadomos¢ konsekwencji naszych dziatan, podejmowanych
nierzadko w najlepszej intencji. Kolejny przyktad — to zadbanie
o takie warunki ksztatcenia i pracy w grupie, dzieki ktéorym pewne
ramy bezpieczenstwa odsuna drzemigcg w kazdym obawe przed
kompromitacja. Jesli jako kadra stworzymy klimat, w ktérym miodzi
ludzie oémiela sie szuka¢ nowych rozwigzan, nowych form, zmie-
nia¢ przyzwyczajenia nie bojac sie, ze w czasie tych poszukiwan
ujawnig sie ich stabe punkty — to moze znajda oni droge do podej-
mowania dziatan spotecznych bez obaw o wtasng niekompetencje.
Paralizujacy jest lek, ze sie okazesz bezradny wobec lokalnego
konfliktu, albo ze kto$ zada ci pytanie, na ktére nie znasz odpo-
wiedzi. A przeciez takie ryzyko istnieje zawsze, kiedy pozwalamy
innym mowi¢ ,wtasnym gtosem”.

To jest pytanie o to, czy warto uzupetié¢ formute ksztatcenia
animatoréw kultury o element psychologiczny, aby przyszli anima-
torzy lepiej rozumieli mechanizmy — czyli droge, czy raczej koncen-
trujemy sie na celu, pozostawiajgc sposéb realizacji przypadkowi,
nawykom, wzorom przeniesionym od wfasnych pedagogéw, nie
zawsze skutecznym ...

Joanna Zigba: Mam wrazenie, ze dotychczasowe wypowiedzi unie-
waznity pytanie ,co to znaczy animowac¢ ludzi”, bo zniosty podziat
na animatora i animowanych, wskazaty na aspekt samozwrotnosci

MP: Let us come back to the basic question of the segregation into
“us” and “them”. The segregation is always there and it is an illusion
that it might disappear. One should rather ask — what is our aware-
ness and what is it that we do about it? Do we pretend that this
segregation is non-existent or do we act, understanding what it is
that reinforces the differences and what it is that debilitates them?
Do we find it positive that an explicit segregation of roles exists and
is it the way it should be?

For example — one of the causes, not results, of discrimination
is a segregation inside a group, a community or any similar body
into two parts. The one we belong to is called “us” — the remaining
members are “them”. It happens even if we bring about segregation
for the sake of convenience, in good faith or randomly. In order not
to build up segregation in groups, it is enough to know this. We risk
that some antagonisms will appear without any external reasons.

Perhaps, next to the anthropologists of culture, our community
of educators should include also psychologists who could help
us increase the awareness of the consequences of our actions,
many times undertaken with the best intention. The next example
is taking care of such conditions of education and work in a group
that will provide certain framework of safety and override the fear
of disrepute that is lurking inside every one of us. If, as a crew, we
succeed in creating an atmosphere in which young people dare
seek new solutions, new forms and they dare change their habits
without the fear that their weak points will be revealed during this
search — maybe then they will find the way to take social actions
without the fear of their own incompetence. It is a paralyzing fear
of helplessness in the face of a local conflict or that someone
will ask you a question you do not know how to reply. We should
remember that such a risk is always there, whenever we let others
speak their “own voice”.

It is a question of whether it is worth to supplement the for-
mula of education for the animators of culture with a psychologi-
cal element, so that the future animators better understand the
mechanisms, i.e. the way or, should we rather concentrate on
the goal and leave the way of implementation to chance, habits,
models transferred from their own educators, which are not al-
ways effective....?
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animaciji. Kiedy pytamy o zmiane, do ktérej dochodzi w dziataniu ani-
macyjnym, okazuije sig, ze ta zmiana dotyczy tak ludzi, jak i samego
animatora i zaden z uczestnikdw spotkania nie jest z tego procesu
wytgczony.

MP: Zosia zaczeta rozmowe od ,animacji cztowieka” (a nie kultury)
— rozrdéznienia dla mnie istotnego. Z punktu widzenia zawodowego
koncentruje sie na rozwoju cztowieka, a sztuka jest raczej Srodkiem
dziatania niz celem. Chociaz pracuje w instytucji kultury, w ktorej
jednym z moich zadan jest przerzucanie pomostéw miedzy widzem
i sztuka, tak naprawde z tytu gtowy mam przekonanie, ze podsta-
wowa sprawa, dla ktérej spotykam sie ze studentami animacji jest
pozytywna zmiana wazna zaréwno dla nich, jak i dla mnie, zmiana
dokonujgca sie pod pretekstem kontaktu ze sztukg wspdfczesna.
Do tego stopnia chodzi o relacje, ze w miejsce tradycyjnego okre-
Slenia ,spotkan ze sztukg”, wprowadziliSmy z Januszem ,sztuke
spotkania”.

ZD: Pdjdzmy moze tropem wypowiedzi Janusza, ktory moim zda-
niem rzeczywiscie przedstawia wizje utopijna. Znamy przeciez
wszyscy projekty, ktore sa kolonizatorskie, w ktorych podziat na
,my”i,oni” nie zostat zniesiony, ktére polegaja na realizacji w kilku
miejscach w Polsce tego samego ,gotowca”. Sprobujmy jednak,
jak postuluje Janusz, mowic o ,spotkaniu” i warunkach, w jakich
moze do niego dojsc.

JO: Kiedy zaczynali$my prace w Matopolskim Instytucie Kultury,
bylismy wszyscy naturszczykami, nikt nie byt wyksztatcony kierun-
kowo, nikt nie uzywat stowa animacja (ono chyba w ogéle nigdy
nie padfo). Za to na pewno wszyscy bylismy nastawieni na spotka-
nie cztowieka z cztowiekiem. Fundatorskimi hastami byto przyjecie
perspektywy widza oraz ,kultura zyje w obiegu albo nie istnieje”
i ,stwarza¢ nowe szanse uczestnictwa w kulturze”. Mysmy sie z tym
ideowo utozsamiali, jechali$my z tym do ludzi i okazywato sie, ze
co$ nie gra, mimo ze bardzo chcieli$my, zeby grato i usitowaliSmy
by¢ bardzo uczciwi. PrzyjezdzaliSmy z propozycjg otwarta, liczac
na to, ze zadane nam pytania jg dopetnia, ze projekt zbudujemy
razem z ludzmi, bo dziatanie powinno by¢ — jak warkocz — plecione

Ludzie/People

Joanna Zigba: | have the impression that the previous voices inval-
idated the question “what does it mean to animate people” because
they desegregated the animator and the animated. They indicated
the aspect of the self-reflexivity animation. When we ask about the
change that takes place in the animation activity, it turns out that
the change is related to both the people and the animator him-
self/herself and that none of the participants at the encounter are
excluded from the process.

MP: Zosia started the conversation with “animating people” (and
not culture) — for me an important distinction. From the professional
point of view, | concentrate on human development, and art is rather
a means of action than its purpose. Even though | work in a cultural
institution, in which, one of my tasks is to spread a platform between
the spectator and art, the true conviction | have at the back of my
head is that the crucial reason for my meetings with the students of
animation is a positive change — important for them as well as for me,
a change taking place under the pretext of a contact with modern art.
The relations are so important that the expression of “encounters
with art” have been replaced with “art of encounter”.

ZD: Let us perhaps consider the statement of Janusz, who, to my
mind, presents a really utopian vision. We all know projects of the
colonization kind, in which the segregation into “us” and “them” has
not been abolished and which are implemented in a few places in
Poland in the form of the same, “ready-made” solution. Let us, as
Janusz postulates, speak about the “encounter” and the conditions
in which it may take place.

JO: When we started working at the Matopolski Instytut Kultury,
we all had the natural predispositions for the job but none of us
had undergone the specific education, none used the word “ani-
mation” (it was probably never used). Instead, we were all focused
on the meeting between a human being with another human be-
ing. Our foundation mottos were based on taking on the perspec-
tive of a spectator, “culture is alive in circulation or it is dead” and
“creation of new chances of participation in culture”. We identified
with this ideology. We brought it to people and then, it turned out
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wspdlnie. | teraz mysle, ze w jaki$ przewrotny sposéb okazywato
sie, ze to wiasnie ta otwarta formuta byta naszym ,gotowcem”, a po
tamtej stronie byto na nig za wczesnie. Bo chyba trzeba najpierw
dopracowac sie takiej sytuacji, kiedy ta otwarta formuta stanie sie
mozliwa dla obu stron. | to jest prawdziwe wyzwanie.

MB: Dla mnie waznym aspektem dziatania jest autentycznosé¢
uczestnikdw spotkania. To znaczy, ze ja proponuje co$ — co jest
dla mnie naturalne, co lubie, w czym czuje sie dobrze. A ty mozesz
z tego skorzystac¢. Zapraszam cie do sprébowania. Mam takie poczu-
cie, ze czasem najprostsza, ale konkretna propozycja moze zdziata¢
duzo wigcej niz najbardziej wyrafinowany pomyst. Mam wrazenie, ze
czesto ten intelektualny bagaz bywa balastem, a wiedza wyniesiona
ze studiéw ogranicza. Nie potrafimy dosiggna¢ ideatu, ktéry mamy
w gtowie i blokujemy sie. A przeciez wszystko sprowadza si¢ do
spotkania. Przyktad: jedziemy do Gozdowa, niewielkiej miejscowo-
4ci, gdzie mamy realizowa¢ ze studentami animacji kultury projekt
dla spotecznosci lokalnej. Studenci debatujg nad tym, co beda ro-
bi¢ z mtodziezg. Jedna ze studentek bierze ze sobg piankowe patki,
wszyscy sie Smiejg. Ona na to, ze po prostu wzieta, moze sie przyda.
Na miejscu czekamy na zaproszong mtodziez, trwa debata na temat
pomystéw dziatania, ale nikt nie przychodzi. Wszyscy siadajg i za-
stanawiajg sie, co sie stato. W tym czasie studentka z patkami idzie
na boisko, gdzie znajduje grupe dzieciakéw, robi sie zbiegowisko,
rozkreca sie zabawa z patkami zmienionymi w miecze Jedi, bawig
sie nawet studenci — cos$ sie dzieje, nawigzuje sie kontakt, zaczyna
sie przygoda. Grupa, ktdra zebrata sig przy piankowych patkach,
bedzie p6zniej aktywnie uczestniczy¢ w naszych dziataniach. Dlate-
go mysle, ze takie konkretne, proste pomysty sa w pierwszym kon-
takcie bardzo wazne. | co istotne, naturalne — autentyczne wiasnie,
troche spontaniczne.

MP: Jednak otwarte, bo ta studentka niczego nie zaktadata, cze-
kata na mozliwosci, nie analizowata swoich posunie¢, po prostu
dziatata. Zgadzam sie, ze nieograniczone pole mozliwosci moze
by¢ zbyt zagrazajgce i trudne do wypetnienia. Tak sie na pewno
dzieje, kiedy zbyt pojemna formuta nie daje zadnego konkretu,
zadnego punktu oparcia, przez co nie zapewnia niezbednych ram

that something was wrong, even though we wanted so much that
it worked and we did try to be very honest. We arrived with an
open proposal counting on the questions from the people to fulfil
our message, counting that we would build the project together
with the people, because the action should be — like a braid —
braided together. Now [ think that in some untoward way it turned
out that this open formula was our “ready-made” product and it
was too early for it on the other side. One should first work on the
circumstances in which such open formula is possible for the both
sides. It is a true challenge.

MB: For me, an important aspect of action is the authenticity
of the participants at the encounter. This means that | propose
something that for me is natural and | feel good at it. And you
may use it. | invite you to try. | feel that sometimes even the
simplest but concrete proposal may do much more than even
a most sophisticated idea. | think that this intellectual luggage is
often a ballast and the university knowledge imposes limitations.
We cannot reach an ideal that we have in our head and we'’re
blocked. But then again, everything boils down to an encounter.
An example: we are going to Gozdowo, a small place, where we
are going to implement a project for the local community togeth-
er with the students of culture animation. The students debate
on what they will be doing with the young people. One of the
students takes with her soft sponge clubs, everybody is laugh-
ing. She says she just took them as they may come in handy. On
the venue we are waiting for the young people we had invited.
There is a debate on the ideas of activities but nobody is com-
ing. We all seat down and try to think of what has happened. In
the meantime the student with the clubs is going to the playing
field, where she finds a group of kids. A crowd gathers and they
start playing with the clubs, now being Jedi swords. Even the
students are playing. Something is happening, a contact is es-
tablished, an adventure has started. The group which gathered
at the sponge clubs will later actively participate in our actions.
This is why | think that such concrete, simple ideas are very im-
portant in the first contact. And what is significant, natural — they
are authentic, a bit spontaneous.
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bezpieczenstwa. Putapka dla rozwoju kreatywnosci grupy, taki me-
chanizm hamujgcy, moze sie przejawia¢ w dwoch aspektach: nie
tylko w petnej kontroli, w tym, ze dazymy do panowania nad sytu-
acja, zeby sobie zagwarantowac sukces. Hamujgca jest rowniez
sytuacja odwrotna — catkowitej swobody, ktéra nie daje zadnych
punktéw granicznych, zadnych jasnych zasad, czego$, co daje
szanse skupienia si¢ na inicjujgcym konkrecie. Zbyt duza swoboda
i wolno$¢ nie jest niestety konstruktywna...

Wactaw Sobaszek: Trudno nam chyba rozpoznaé, jak to, co mo-
wimy, odnosi sie do naszych praktyk. | co to jest animacja kultury?
Dla mnie jest to co$ tajemniczego, kto$ konczy taka specjaliza-
cje, a potem idzie pracowaé, robi projekt, moze wyjezdza gdzies
w teren... Ale co wtasciwie robi? Jaka jest tego istota? Wazna jest
uwaga, ktérg tu ustyszatem, ze animacja znosi granice miedzy
kulturg i terapig. Ot6z prace animatoréw kultury, $wiezo upieczo-
nych i tych z wigkszym stazem, sg wazne wtedy, gdy dopetniaja
moja dziatalno$¢ artystyczng w terenie, czyli wtasnie znosza gra-
nice. To wszystko w ogdle dzieje sie na jakim$ pograniczu, dla-
tego tak trudno o tym moéwi¢. Czytam ostatnio ksigzke Zygmun-
ta Baumana Szanse etyki w zglobalizowanym swiecie, a w niej
o dziewietnastowiecznej koncepcji kultury, notabene wtedy ten
termin sie pojawit. Bauman opisuje kulture jako cos, co poprzez
zarzadzanie i w zwigzku z zarzgdzaniem podnosi spoteczenstwo
na wyzszy poziom; to co$, z czym nadal sie spotykamy, ten ro-
dzaj dziatania kulturalnego, animowania trwa nadal; w terenie jak
i w stolicy. Bauman pisze tez o tym, ze jest taki rodzaj dziatania
w kulturze, ktéry ma swoj poczatek w akcie Scisle artystycznym
i tutaj jest antynomia, bo jest to aktywnosc¢, bedaca w sprzecz-
nosci z zarzadzaniem, czyli w przypadku spotecznosci lokalnej
z dziataniem samorzgdowcoéw, firm, korporacji. Wydaje mi sie, ze
tutaj warto odnotowaé obecno$¢ sztuki, ktéra jest w stanie za-
sia¢ ferment w spotecznosci lokalnej. W naszym doswiadczeniu
w ostatnim czasie nastgpit rozbrat miedzy sztukga a wtadzg lo-
kalng. Tego typu jezyk juz sie pojawit; jeszcze jaki$ czas temu
oczywista byta dla mtodego animatora wspotpraca z samorzgdem
lokalnym, a przeciez jest jeszcze druga mozliwos¢: dziatalnosci
artystycznej w sytuacji napiecia, walki w spotecznosci lokalne;j.

Ludzie/People

MP: They are open, as this student never assumed anything. She
just waited for possibilities, did not analyze her actions, she just
acted. | agree that an unlimited area of possibilities may be risky
and difficult to fulfil. This is certainly the case when an extensive
formula does not offer any concrete, any foothold and thus, does
not provide the necessary framework of safety. The trap for the de-
velopment of a group’s creativity, a withholding mechanism may
manifest itself in two aspects: not only in full control, in our pursuit
of control of the situation that may guarantee we will be success-
ful but also in the reverse situation — the situation of total freedom
that does not impose any limitations, any principles, anything that
gives a chance to focus at the initial concert. Too much freedom
and loose, unfortunately, are not constructive...

Wactaw Sobaszek: It is surely hard to recognize how our words re-
late to our practices. And what is the animation of culture? For me, it
is something mysterious. Someone acquires such specialization and
then goes to work, runs a project, works in the field somewhere...
But what do they actually do? What is the essence of what they do?
The remark | heard here is important — that animation overrides
the borders between culture and therapy. Now, the work of culture
animators, those fresh ones and those with extensive experience,
is substantial only when it supplements artistic activity in the field,
meaning, when it breaks down the barriers. All this happens in some
kind of a borderland and this is why it is so difficult to talk about
it. | have been reading a book by Zygmunt Bauman, The Chances
of Ethics in the Global World, which depicts the nineteenth-century
concept of culture, when this term incidentally emerged. Bauman
describes culture as a phenomenon which, through management
and in relation to management, uplifts the society to a higher level; it
is something we still see happening, this kind of cultural activity, ani-
mation still lasts, both in the field and in the capital. Bauman writes
about a certain kind of cultural action that derives from a specifically
artistic act. And here we have a paradox because this is an activity
which is in conflict with management. In the case of a local commu-
nity, it is in conflict with the activities of the local government, com-
panies and corporations. It seems to me that it is worth to note the
presence of art that has the capability of bringing about agitation in
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Poniewaz pracujemy w terenie, jesteSmy Don Kichotami — mi-
tosnikami ksigzek. W moim przypadku zaczeto sie od Stanistawa
Vincenza i doprowadzito mnie do Witolda Gombrowicza. Dlaczego
akurat te nazwiska przywotuje? Bo Vincenz byt pasjonatem spo-
tecznosci lokalnej i Gombrowicz tez nim byt, a trzeba mie¢ pasje,
zeby pracowac w jakiejkolwiek spotecznosci. W moim przypadku
na poczatku byt Vincenz z arkadyjska wizja wsi, a pézniej Gomb-
rowicz, czyli wizja infernalna — spotecznos$é lokalna jako piekto.
On tez robit wyprawy terenowe, jego pasja byta zresztg zaréwno
wies, jak i strefy podmiejskie, przedmiescia, zamieszkate czesto
przez przestepcdw, prostytutki... Tam gdzie my pracujemy, nie ma
takich wyraznych réznic miedzy tym, co arkadyjskie, a tym, co in-
fernalne. Jest zycie codzienne i cata konfiguracja zjawisk. A wiec
ksigzki rozumiem jako nasze wyposazenie, a teksty jako materiat
do pracy teatralnej, ktéra caty czas ma jakis zwigzek z animacjg
kultury, ktorej sens jest taki, ze ona sie dzieje w jakiej$ spoteczno-
$ci, na wsi. To przede wszystkim historia powstawania teatru, two-
rzenia widowni teatralnej w Wegajtach, ktéra jest drogag rozwoju
od okresu harmonijnego do okresu dysharmonii we wspétzyciu ze
spotecznoscia lokalna.

ZD: W tym co mowisz, szczegdlnie o piekle i dysharmonii, poja-
wia sie inny obraz tego spotkania, o ktorym tu mowiliscie. Widzi-
my spotkanie, ktdre moze byc nieudane, albo jest bardzo trudne.
Czy roznice tych wizji wynikajg z odmiennych warunkow pracy?
Wacek, jako jedyny z tu obecnych, jest unieruchomiony w pew-
nej spotecznosci, partnerzy animacyjnego spotkania sg tu dani
i niezmienni. Czy to by oznaczato, ze projekty dfugotrwate, per-
manentne sg bardzo trudne lub niemoZliwe, a o wiele prostsze sa
projekty krotkie, desantowe?

WS: JezdziliSmy tez na Suwalszczyzne, w Beskid Niski — istniejemy
z naszg dziatalnoscig w réznych miejscach. Wracajac do Vincen-
za, z jego ksigzkami pojechalismy do Bystreca na Huculszczyznie
i tam zaczeta sie nasza praca, animacja wioski, koledowanie, ktére
w roznych formach trwa caty czas. Potem w Beskidzie Niskim wy-
darzyto sie cos, o czym tu méwilismy — spotecznos¢ lokalna nas
wybrata. Dotad my sami wybierali$my rézne wioski, w krajach takich

the local community. From our experience, we know that recently
there has been a breach between art and local authority. This kind
of a language has already emerged; not long ago cooperation with
the local self-government was obvious for a young animator. After all,
there is another possibility: the possibility of artistic activity in a situ-
ation of tension, fight in the local community.

By working in the field, we are Don Quixotes — book lovers. In my
case, it started with Stanistaw Vincenz and led me to Witold Gombro-
wicz. Why do | mention these names? Because Vincenz was a hot-
head of the local community as well as Gombrowicz. It takes passion
to work in any community. For me, at the beginning was Vincenz with
his Arcadian vision of a countryside and later, Gombrowicz with his
infernal vision — a local community as the inferno. He also went on
excursions in the field. He was interested both in the countryside
and suburban areas, often inhabited by criminals, prostitutes... In
the places we work there are no distinct differences between what
is Arcadian and what is infernal. There is just an everyday life and
a configuration of different phenomena. Thus, | see books as our
equipment and texts as our material for the theatre work that is con-
stantly related to culture animation. Its point is in the fact that it takes
place in some community, in the country. Most of all, it is a history
of formation of the theatre, the theatre audience in Wegajty, which is
a way of development from the harmonious period to the disharmo-
nious period in the coexistence with the local community.

ZD: What you are saying, especially about the inferno and dis-
harmony, reveals a different picture of the encounter you talked
about. Now, we see an encounter that may be unsuccessful or very
difficult. Are the differences in these visions the result of different
work conditions? Wacek, the only one of those present here is im-
mobilized in a certain community, the partners of the animation
meeting are invariable. Could it mean that long-lasting and perma-
nent projects are very difficult or impossible, whilst the short-lasting
projects are much simpler?

WS: We also went to the Suwatki region, to Beskid Niski — we
are active in different places. Coming back to Vincenz, we took
his books to Bystrec in the Huculszczyzna region and started our
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jak Macedonia, Biatorus, Szwajcaria... Ale wybrani zostalismy tylko
w kilku miejscach, w Beskidzie Niskim i na Suwalszczyznie. Jeste-
$my w tamtych miejscach u siebie i jesteSmy jako zespét zakorze-
nieni tam na tyle, ze nie boimy sie konfrontaciji, silnych dysharmo-
nii, mozemy sobie na co$ takiego pozwolié.

JO: Z moich doswiadczen wynika, ze im wigcej spotkan i proce-
su, tym lepiej. RealizowaliSmy w Matopolskim Instytucie Kultury
zamkniety w ramach czasowych projekt unijny Nowa Huta.rtf, po
ktérego zakonczeniu z przerazeniem zrozumielismy, ze wtasnie
teraz wszystko mogtoby sie naprawde zaczg¢. Bo pewne rzeczy
juz wiemy, bo pole zostato przygotowane. Dlatego zmieniliSmy
strategie w przypadku programéw dtugotrwatych, ktére finan-
sujemy sami, Muzeobrania czy Pierscienia sw. Kingi. Tutaj tez
doszli$my do wniosku, ze praca nad samym wydarzeniem i jego
przygotowaniem to jedno, ale musimy sie o wiele bardziej skon-
centrowaé na pracy z partnerami przez caty rok, bo tylko bycie
w ciagtym kontakcie buduje prawdziwa relacje i pozwala na rze-
czywista wspotprace.

JB: Zabrakto mi w wypowiedzi Wacka jednej rzeczy. Znajac waszag
dziatalnos¢, ktérag od wielu lat obserwuje — mysle, ze dla was bar-
dzo istotne byto doswiadczenie kontrkulturowe. To, co robicie, jest
konsekwencjg doswiadczenia kontrkulturowego, zakorzenionego
w latach 60. i 70., ktére byto doswiadczeniem niezmiernie istotnym
dla wielu oséb. Méwie o tym w kontekscie mtodych animatoréw, bo
wydaje mi sie, ze wazna jest Swiadomos$¢ doswiadczenia, z ktére-
go sie wyrasta.

To, przeciwko czemu my protestowalismy, to byt wtasnie kolonia-
lizm i imperializm kulturowy, hierarchia w kulturze. Tworzylismy, uzy-
wajgc wspotczesnego jezyka ,struktury poziome”, ruch komunowy...
WierzyliSmy w sztuke, ekspresje, wolnos¢ (stowo zupetnie zapomnia-
ne), walczyliSmy o spotkanie wolnych ludzi. Dla mnie to, co si¢ dzieje
w Wegajtach, wyrasta z tej tradycji wolnosciowo -kontrkulturowe;.

Oczywiscie moglibysmy teraz zada¢ pytanie, jakie jest pokolenio-
we, gtebokie, istotne przezycie tych, ktérzy teraz zaczynaja, do jakiej
tradycji oni siegaja... Z czego ma wyrastac sita animatoréw dzisiaj?
Bo jezeli tylko z buntu przeciw popkulturze, kulturze pasywnej, to

Ludzie/People

work there. It has had different forms, like animation of the village,
carolling and it has lasted until today. Then, in Beskid Niski some-
thing happened, something we talked about — the local community
chose us. Until then, we chose different villages by ourselves in
countries such as Macedonia, Belarus, Switzerland... But we were
chosen only in a few places, in Beskid Niski and in the Suwatki re-
gion. In those places we feel like home and as a team we anchored
so strong that we are not afraid of any confrontation, vehement
disharmony. We can allow this.

JO: From my experience, | know that the more encounters and proc-
ess, the better. In Matopolski Instytut Kultury we realized a European
Union project limited by the time framework, called Nowa Huta.rtf.
After the completion of the project we understood with dismay that
now everything could really start. It could start because now we know
certain things, because the ground has been prepared. This is why
we changed the strategy in the case of long-lasting programs that
we finance on our own, Muzeobranie (Museuming) or Pierscieri sw.
Kingi (The Ring of Saint Kinga). We came to the conclusion that work
on the event and its preparation is one thing but we also have to be
much better concentrated on our work with our partners throughout
the whole year. Only by staying in constant touch can we establish
a true relation and enjoy a true cooperation.

JB: One thing is missing in Wacek’s utterance. Knowing your activ-
ity, which | have been observing for many years now — | think that
the counterculture experience has been always important to you.
Your activities are the consequence of the counterculture experi-
ence, rooted in the 1960s and 1970s, which has been a very sig-
nificant experience for many people. | speak about it thinking about
the young animators because | think that the awareness of one’s
experience is important.

We protested against colonialism, cultural imperialism and hi-
erarchy in culture. By using modern language we created “hori-
zontal structures”, the communal movement... We believed in art,
expression, freedom (a completely forgotten word). We fought for
the encounter of free people. For me, what is happening in Wegajty
stems from this free counterculture tradition.
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wedtug mnie to jest za mato. Ta sita musi sie bra¢ z autentycznego
doswiadczenia, ktore jest potem przetwarzane na praktyke.

WS: Rzeczywiscie, moja dusza jest rockowa! Dlatego bardzo
sie ucieszytem, ze tegoroczny festiwal filmowy Berlinale otworzyt
dokument o Rolling Stones. Ciekawe jest réwniez wytanianie na
tym festiwalu waznych tematéw wspoétczesnosci, np. obecnie sg
to: homoseksualizm, transseksualizm w krajach islamu. W moim
mysleniu powraca wiec kultura tradycyjna, z ktérej wywodzi sig
spotecznos¢ lokalna. Wedtug mnie kultura tradycyjna powinna byé
konfrontowana z kulturg queer. Patriarchat kultury tradycyjnej wiele
rzeczy wyklucza, przemilcza i ta strefa tabu nie jest niczym dobrym.
Bardzo wazny jest dla mnie réwniez temat, obserwowanego na co
dzien, alkoholizmu. Pojawia si¢ on tam, gdzie zaczyna si¢ bezro-
bocie, bieda, beznadzieja. Jest tak, ze albo aktywnos¢, albo alko-
holizm. Jak méwit Gombrowicz, w spotecznosci lokalnej wtasnie
alkoholik jest rezyserem, czyli on zarzadza. Ten i tego typu prob-
lemy sa nie do pominiecia, kiedy sie méwi o animacji. Na pewno
taka praca juz sie zaczyna, rodzaj konfrontacji z tym problemem,

@ z pojedynczym cztowiekiem. To jest zawsze spotkanie z jednym
cztowiekiem — dla mnie warunkiem tego, zeby praca byta powazna,
musi by¢ to, ze sie pracuje z jednym cztowiekiem.

MB: Jesli moge o sobie mysle¢, jako o tym miodszym pokoleniu,
i jesli moge odpowiedzie¢ na pytanie o to, co jest doswiadczeniem,
ktére na mnie wptywa, a nie jest wyuczone... To jest osobiste do-
Swiadczenie, ktére sprawito, ze zaczeliSmy dziataé w okreslonym
gronie, a ktore nazwatabym tesknotg za wspdinota, ktérej trudno
dzisiaj doswiadczyé, zwtaszcza w duzych miastach. Ta potrzeba po-
czucia wiekszej catosci, kiedy mozna cos$ dawagd, ale i braé, kiedy
nie jest sie anonimowym. Dla mnie to jest wazna motywacja i mysle,
ze dla wielu moich przyjaciét tez: zeby wyjecha¢ z wielkiego miasta
i pojecha¢ gdzie$ w Polske. Motywacje sa dwojakie zresztg, to cheé
nie tylko dania, ale i otrzymania czegos, ktéra jest réwnie wazna.

JB: Marta powiedziata istotng rzecz. Zgadzamy sie co do tego, ze moz-
na sie troche animaciji kultury nauczy¢ (czes¢ z nas witasnie naucza-
niem sie zajmuije), ale to nie wszystko. Przede wszystkim trzeba znalez¢

TV Gozdowo 2007.
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Naturally, we could now ask the question: what is the deep and
significant experience of the generation that is starting now, what
tradition do they follow... What is the source of strength for the ani-
mators today? If it is just a protest against pop culture and passive
culture, | think it is not enough. This strength must be based on an
authentic experience, which is then used in practice.

WS: ltis true. | have a rock soul! This is why | was very glad to hear
that this year’s film festival Berlinale was open by a documentary
on the Rolling Stones. Another interesting thing about the festival is
that it opened a discussion on the important topics of the modern
world, such as: homosexual and transsexual orientation in the Islam
countries. | still think about the traditional culture that forms a ba-
sis for local communities. In my opinion traditional culture should
be confronted with the queer culture. The patriarchy of the tradi-
tional culture excludes many things, conceals them. Such a taboo
area is nothing positive. Another important topic is the topic of the
generally present alcoholism. It emerges together with unemploy-
ment, poverty, hopelessness. It is either activeness or alcoholism.
As Gombrowicz used to say, in a local community an alcoholic is @
the director, an alcoholic is the manager. This problem and similar
ones cannot be omitted whilst speaking about animation. | am sure
that such works have already started — such kind of confrontation
with this problem, with an individual human being. It is always about
an encounter with one human being — for me, the condition for the
work to be serious is that | work with one human being.

MB: If | may think about myself as a representative of the younger
generation and answer the question what kind of experience in-
fluences me and is not learned ... — It is personal experience. It
made us act together in a specific group of people. | would call it
a longing for a commune that is so difficult to experience nowa-
days, especially in big cities. This need to feel a wholeness, when
you can give but also take, when you are not anonymous. For me,
it is an important motivation and | think it is the case for many of
my friends: to leave the big city and go somewhere in Poland. The
motivation is two-sided. It is not only the will to give but also the will
to receive that is important.
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w sobie jakies doswiadczenie, jakas$ tesknote, istotng mysl, przezycie,
a moze ksigzke; cos na czym bedziemy budowac swoja kariere (trope)
animatora kultury. My mozemy nauczy¢ techniki, dostarczyé ,,narzedzi”,
ale podstawa jest fundament, na ktérym sie buduje swojg indywidualng
Sciezke. To, czego my uczymy, tak naprawde jest dodatkiem.

MP: Mysle, ze wszyscy tak jak Marta, musimy sobie odpowiedzie¢
na pytanie, dlaczego tu jestesmy? Ciekawe jest rowniez to, o co
pyta Janusz — o formujgce doswiadczenie wspétczesne, analogicz-
ne do kontrkultury. Moim zdaniem mozna sie tu chyba odwotywaé
do demokraciji, ktorej bolesnie doswiadczamy. Drugg taka spra-
wa jest praktykowanie partnerstwa prywatnie i zawodowo. Z tych
dwdch kategorii co$ dla wspoétczesnej rzeczywistosci wynika.

JB: Ale to sg wartosci, ktére zywcem wyrastaja z kontrkultury...

MP: Tak, ale i z psychologii humanistycznej, ktdra jest jej réwiesni-
ca. Méwilismy tez o kolonializmie i zaczetam sie zastanawiac, jaka
jest réznica miedzy animacja kultury a kolonializmem kulturowym?
Idac troche na skréty: w kolonializmie jest tak, ze kolonizator wy-
stepuje z punktu widzenia wtasnego interesu. ,Kolonizator kultu-
rowy” chce na przyktad zwiekszyé spoteczny udziat w kulturze, bo
to sie zwrdci w sprzedanych biletach. Rzadko mysli sie o tym, ze
z tego wynika, lub dobrze by byto, zeby wynikata rzeczywista indy-
widualna wartos$¢; czesto stoi za tym jakis interes: rozwoju kultury,
naktadéw ksigzek i innych rzeczy, ktdre cos tam w szyldach méwia
o odbiorcy, ale na ogdt polega to na tym, ze naktad sie zwrdci, ze
bedzie jakas korzys¢ wymierna. Natomiast gdy méwimy o animacji
kultury i dla zilustrowania uzyjemy spdéjnikéw — to zamiast ,dla”
mamy ,z”. Interes ulokowany jest po obu stronach. Teraz mozemy
zadac pytanie, kto dat nam prawo, zebysmy lepiej wiedzieli, co jest
dobre i potrzebnej osobie? Czy dziatanie dla niej, czy z nig? Czy
w ogdle potrzebuje kultury? Bo przeciez ludzie naprawde moga
by¢ szczesliwi nie chodzac do opery i nie czytajac ksiazek. Skad
wynika to przekonanie, ze jest lepiej, jak chodzg?

JB: Podwazasz model, w ktérym wszyscy funkcjonujemy, ale pyta-
nie jest jak najbardziej zasadne..

JB: Marta has said an essential thing. We agree that one can learn
some of culture animation (some of us teach it) but it is not every-
thing. Most of all, one should find in themselves some experience,
some longing, an important thought, a book perhaps, something
on which we will build our career as an animator of culture. We can
teach a technique, provide “tools” but the basis is a foundation on
which one builds their individual path. In reality, the things we teach
are an addition.

MP: | think that we all, like Marta, have to answer the question why
are we here? Janusz also asked about an interesting issue — about
the shaping role of a contemporary experience that is analogous to
the counterculture area. To my mind, here we can refer to the de-
mocracy that we experience so painfully. Another issue is practic-
ing partnership — in the private area and professionally. These two
issues give rise to something for the modern reality.

JB: But these are values which stem directly from the counter-
culture ...

MP: Yes, but they also stem from humanistic psychology that is
a contemporary of counterculture. We also discussed colonialism and
| started thinking about the difference between the animation of cul-
ture and cultural colonialism. To cut a long story short: in colonialism,
the colonizer acts with regard to their interest. A “cultural colonizer”
wishes, for example, to increase social participation in culture as the
return will be in the form of sold tickets. One rarely thinks that the effect
is or should be a real individual value. Very often there is some kind
of an interest behind it: development of culture, editions of books and
other things, which say something about the reader but in general it
is all about the return on investment and some measurable benefit.
When we speak about animating culture, we use the following words
for illustration purposes — instead of “for” we use “with”. The interest is
on both sides. Now we can ask the question: who gave us the right to
know what is better and necessary for a person? Is the action done
“for” or “with” them? Do they need culture at all? People can be really
happy without going to the opera house or reading books. Why should
we think that it is better when they go to the opera house?
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Animator wobec siebie
David Sypniewski

Nasze do$wiadczenie jest jednoznaczne: nie ma zadnych gotowych, zawsze
skutecznych rozwigzan ani uniwersalnych ,gotowcow”, ktdre utatwig wejscie w
kontakt z uczestnikami projektu. Przy kazdym nowym spotkaniu trzeba nauczy¢
sig cztowieka, ktdrego sig spotyka. Zasada, ktora dziatata w jednej grupie, okaze
sie bezuzyteczna w innej. Trzeba — oczywiscie — zaplanowac przebieg i efekty
naszej pracy, ale nikt nie moze przewidzie¢, co wydarzy sig ponadto, a czgsto wy-
darzenia niezaplanowane majg istotniejsze skutki niz te zatozone. Takze dla nas.

Wedtug mnie najwazniejszym narzedziem animatora kultury jest umiejet-
no$¢ patrzenia i dostrzegania. Na zewnatrz, ale rdwniez —a moze przede wszyst-
kim — wewnatrz siebie. Tylko tyle i az tyle.

Przede wszystkim nalezy umie¢ rozpozna¢ rzeczywiste, otaczajace nas proble-
my na polu kultury (a nie wymyslac je) oraz mie¢ $wiadomo$¢ swoich umiejetnosci
i pasji. Gdy juz sie to wie, nalezy znalez¢ sposdb, aby potaczy¢ jedno z drugim,
czyli zaprzac nasze zdolnosci do konkretnego problemu. Najwazniejsze, by zawsze
zaczynac od rzeczywistosci, a wigc od zbierania do$wiadczen — nie od teorii.

Projektu nie mozna wymysli¢ od poczatku do kofica. On musi si¢ zdarzyc.
Nikt z naszego stowarzyszenia nie planowat, ze zostanie animatorem Kultury.
Animacja nam sig przytrafita i kolejne projekty wynikaty bezposrednio z tego,
co akurat sig dziato, nad czym pracowali$my w teatrze, w jakim $rodowisku sig
znalezliSmy, jaka niespodziewana propozycije ztozyta nam znajoma organizacja.
Nie znajdziemy grupy docelowej siedzac za biurkiem.

Daniel Brzezinski, prezes naszego stowarzyszenia i aktor Teatru Remus, swoj
udziat w projekcie dla uchodzcow z Czeczenii zawdzigcza wiasnie przypadkowi.
Polska Akcja Humanitarna organizowata w o$rodku dla uchodzcéw w Lininie
kursy zawodowe i jezyka polskiego, zeby poméc Czeczenom zdoby¢ zawod i tym
samym fatwiej zasymilowac sie¢ w nowym spoteczenstwie. Z prasy dowiedziata
sie 0 dziataniach animacyjnych Teatru Remus i zaprosita Daniela do wspétpracy.
Gdy pytam go, dlaczego po$wigca tyle czasu i pracy tej wtasnie spotecznosci,
opowiada mi o potrzebie poznania zupetnie odmiennej kultury, przejrzenia sig w
oczach obcego, ciekawosci nieznanych tradycji, muzyki, tancow, potrzebie ros-
nacej w nim od bardzo dawna.

Postronny stuchacz magtby sie zdziwié, ze powody sa tak egoistyczne, ze nie
ma mowy 0 wspétczuciu i altruizmie, o wojnie i cigzkiej sytuacji, w ktdrej znalezli
sig uchodzcy w Polsce. Jest to putapka stereotypowego my$lenia, ktére zaktada
fatszywy dualizm: albo pracujemy dla siebie, albo dla innych. W rzeczywisto$ci

ten podziat nie istnieje. Praca z drugim cztowiekiem powinna wzbogaca¢ obie
strony. Oczywiscie, celem naszych projektéw jest poprawa sytuacji Czeczendw
w Polsce w sensie kulturowym i — po$rednio — psychologicznym i materialnym.
To jednak pobudki wewnetrzne s3 motorem dziatania i motywacja do samodo-
skonalenia — takze takiego, ktére wptynie na prace z ,grupa docelowa”, gdyz
podwyzszy nasze kompetencije i wachlarz dziatan.

Skupienie na sobie, na ,ja”, wiaze sig réwniez z samodyscypling. Podobnie
jak cztowiek teatru w opisach Eugenio Barby, tak animator kultury zawsze stoi
sam przed swoim wyzwaniem. Powodzenie w realizacji celow zalezy od tego,
na ile bedzie umiat sig dostosowaé do zastanej sytuaciji, wywrze¢ odpowiednie
wrazenie i zdoby¢ nowa wiedzg. Czasami zaskakujaca. Na drodze do realizacji
projektéw, ktore zdaja sig wymagac od nas gtéwnie talentu artystycznego, moze
sie okazac, ze przyda si¢ umiejetno$¢ wypetniania ministerialnych wnioskow o
dotacje, podstawy ksiggowosci, a czasem i obstuga wiertarki. Ja, na przyktad,
musiatem nauczy¢ sig kiac.

Animator kultury nie tylko wymysla projekt i prowadzi dziatania w jego ramach.
Przede wszystkim bierze na siebie odpowiedzialno$¢ za doprowadzenie projektu
do konica. Wedtug nas osoba, ktéra wykonuije jedynie cudze plany, nie umie popro-
wadzi¢ zespotu, nie wymysla koncepcji, ktére maja zosta¢ wprowadzone w zycie,
nie jest do konca animatorem kultury. By¢ animatorem kultury to by¢ zarazem
menadzerem i liderem. Tylko wtedy, gdy obejmuje sie catoksztatt projektu, mozna
cato$ciowo, dogtebnie i skutecznie wptywaé na rzeczywisto$¢ wokét siebie.

Wraz z petng odpowiedzialno$cig pojawia si¢ jednoczesnie poczucie wolno-
$ci. Gdy bedziemy gotowi do ciagtego rozwoju, $wiadomi swoich umiejetnosci i
rzeczywistych probleméw spotecznych, zbierzemy pierwszy bagaz do$wiadcze-
nia — poczujemy, ze wszystko jest mozliwe. Gdziekolwiek nie powedruje nasza
mysl, jakikolwiek projekt przyjdzie nam do gtowy — bedzie to juz tylko kwestia
wyboru drogi.

Stworzyliémy Stowarzyszenie Praktykdw Kultury réwniez po to, by wspoma-
ga¢ mtodych animatoréw. By sie ,zdarza¢” tym, ktorzy potrzebujg impulsu do
rozpoczecia dziatania. Dlatego zapraszamy wszystkich do wspétpracy.

Tekst powstat w wyniku rozmowy Davida Sypniewskiego
i Daniela Brzeziriskiego o ich dotychczasowych doswiadczeniach animacyjnych.
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Animator towards oneself
David Sypniewski

Our experience is unequivocal: there are no ready-made, always effective
solutions or universal ,cribs”, which will facilitate entering into contact with the
participants of the project. At each new meeting one has to learn the person that
one meets. The rule, which had an effect in one group will become useless in the
other. One ought to — obviously — plan the course and effects of our work, but
nobody can predict, what will happen beyond that, and frequently the unplanned
events have more important effects than the assumed ones. Also to us.

In my opinion, the most important tool of the cultural animator is the abil-
ity to look and perceive. On the outside, but also — and maybe in the first place
— within oneself. Only that and as much as that.

First of all one should be able to recognize the real problems that surround
us in the sphere of culture (and not make them up) and be aware of one’s own
abilities and passions. When one already knows that, one ought to find the way
to connect one with the other, that is harness our skills to a specific problem.
The most important thing is to always start from the reality, thus from collecting
experiences — not from theory.

A project cannot be invented from beginning to end. It has to occur. Nobody
from our society planned, that they will become culture animator. Animation hap-
pened to us and the successive projects resulted directly from what was happen-
ing at that very moment, what we worked on in the theatre, in what environment
we found ourselves, what unexpected proposal was put forward to us by a famil-
iar organization. We won't find the target group just sitting behind the desk.

Daniel Brzezinski, the chairman of our society and actor of the Remus Thea-
tre, owes his participation in the project for the refugees from Chechnya exactly
to coincidence. The Polish Humanitarian Organization organized in the refugee
camp in Linin the vocational trainings and courses of Polish to help the Chechens
gain profession and thereby easier assimilate in the new society. From the press
it learned about the animation activities of the Remus Theatre and invited Daniel
to cooperation. When | ask him, why he devotes so much time and work to this
very community, he tells me about the need to get acquainted with a completely
different culture, see oneself in the eyes of a stranger, the curiosity of unknown
traditions, music, dances, the need that was growing in him for a very long time.

The outside listener could be surprised, that the reasons are so egoistic, that
there is no talking about compassion and altruism, about war and difficult situ-
ation, in which found themselves the refugees in Poland. It is the trap of stere-
otypical thinking, which assumes false dualism: either we work for ourselves or
for the others. In fact this division doesn’t exist. Work with other person should
enrich both parties. Obviously, the aim of our projects is the improvement of the
situation of Chechens in Poland in the cultural and — indirectly — psychological

and material meaning. However, the internal incentives are the motive force of
activity and the motivation to self-cultivation — also the one, which will affect the
work with the ,target group”, because it will increase our qualifications and the
range of activities.

Concentrating on oneself, on ,me”, also involves self-discipline. Similarly like
the man of theatre in the descriptions of Eugenio Barba, the cultural animator
always stands alone before his challenge. Success in the realization of goals de-
pends on, to what extent he will be able to adapt to the existing situation, make
an appropriate impression and acquire new knowledge. Sometimes astonishing.
On the way to execution of the projects, which appear to require of us mainly the
artistic talent, it may turn out, that the ability to fill in the ministerial applications
for subsidies, the basics of bookkeeping, and at times the operation of drill will
come in handy. |, for instance, had to learn to curse.

The cultural animator not only devises the project and conducts activities
within its framework. First of all he assumes the responsibility for bringing the
project to an end. In our opinion, the person, who executes only somebody else’s
plans, is not able to lead the team, doesn’t invent the ideas, which are to be put
into practice, is not quite a cultural animator. Being the cultural animator is being
the manager and the leader at the same time. Only then, when one embraces the
entirety of the project, one may comprehensively, deeply and efficiently affect
the surrounding reality.

Together with full responsibility simultaneously appears the feeling of free-
dom. When we are ready for the continuous development, aware of our skills
and real social problems, gather the first personal experiences — we will feel, that
everything is possible. Wherever our thought wanders, whatever project comes
to our minds — it will be only the question of choosing the way.

We have created the Culture Practitioners Association also to support the
young animators. To ,happen” to those, who are in need of an impulse to start
acting. That is why we invite everyone to cooperation.

The text was created as a result of a conversation of David Sypniewski
and Daniel Brzeziriski about their animation experiences.
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MP: To znowu jest powrét do pytania, o to, co my tak naprawde
robimy, bo moze istotg tych wszystkich naszych dziatan, ksigzek,
sztuki, teatru itd. jest dotarcie do jakiego$ waznego miejsca, ktére
jest egzystencjalnie istotne z punktu widzenia szeroko rozumianej
humanistyki. Czy méwigc o animacji kultury, uwazamy, ze to ona
jest celem? Bo mam gtebokie przekonanie, ze dziatajac w obsza-
rach sztuki, jako cztowiek i z innym cztowiekiem, co$ sie odbywa na
duzo gtebszym poziomie.

Tak byto w projekcie 4 x Pierdg — czyli wiadza dla wyobrazni,
projekcie ze spotecznoscig lokalng podsiedleckiej wsi, do ktérego
zaprosilismy mieszkancow — rolnikéw. Powstata wystawa ich prac
w muzeum w Siedlcach — ale to, co na trwate zmienit ten artystycz-
ny z zatozenia projekt, to relacje miedzy mieszkaricami, w wyniku
czego powstata nawet droga. Nie wiedzielismy, ze ta droga jest
problemem dla wsi. Wspdlne dziatania twdrcze zaowocowaty po
kilku miesigcach nieoczekiwana konsolidacja spotecznosci. To
warto$¢ pozaartystyczna i pozaprogramowa.

ZD: Musze jednak zadac pytanie, ktdre wytracitoby nas z tego
dobrego samopoczucia, w ktdre, jak mi sie wydaje, popadlismy
podczas tej rozmowy. Przeciez dziatania animacyjne mozna Kry-
tykowac przyrownujac je do inZynierii spotecznej, zarzucajgc im
manipulacje i rzutowanie perspektyw animatora na przedstawicieli
spotecznosci lokalnej. Czy pozbawieni jestescie obaw i watpliwo-
Sci, czy w waszej praktyce pojawia sie pytanie o uprawnienia ani-
matora do definiowania sytuacji? Czy istnienie takiego ostrzegaw-
czego dzwonka w gfowie jest potrzebne?

MP: To, co méwisz, jest zwigzane z dwoma aspektami dziatania
— z efektem i procesem, i z tym, czy skupiajac sie na procesie uwa-
zamy, ze efekt jest mniej wazny, lub odwrotnie — dgzac za wszelkg
cene do osiggniecia zatozonego celu, lekcewazymy znaczenie tego,
co dzieje sie po drodze. Chociaz celem moze by¢ sam proces, bez
zadnych oczekiwanych namacalnych konkretéw. Musimy mysle¢ na
poczatku o efekcie jako o celu, ktéry jest kategoria wyznaczajaca
azymut dziatania. Natomiast czyms$ réwnie waznym jest droga, kto-
rej warto doswiadczac i sie na niej skupia¢. Jezeli pytasz o to, czy
masz prawo skonstruowac swojg wizje, a potem z gotowg diagnoza,

JB: Now you are questioning the model in which we all function.
But the question is justified...

MP: Again, we are getting back to the question of what it is that
we actually do. Perhaps the essence of all these actions, books,
theatre, etc. is to reach some place that is existentially important
from the perspective of widely understood humanities. When we
speak about animating culture, do we think that animating culture
is the purpose? | am strongly convinced that by acting in the areas
of art as a human being with another human being we can reach
other, deeper levels.

Such was the case with the project called 4 x Pierdg — Power for
Imagination. This project was for the community of a village near
Siedlce, inhabited by farmers. We organized an exhibition of their
works in the museum in Siedlce. The intention of the project was
artistic but it led to permanent changes of a different nature for the
village. It changed the relations between its inhabitants and even
led to the construction of a road. We did not know that the road
was such a problem for the village. Common creative actions led
to unexpected consolidation of the community after a few months.
This is a value beyond art or the program.

ZD: However, | have to ask a question that may destroy the good
atmosphere or our conversation. Animation activities may be criti-
cized by comparing them to social engineering, by saying they are
manipulative as the animator’s perspective is imposed on the rep-
resentatives of the local community. Are you deprived of fears and
doubts or does your practice include the question about the ani-
mator’s right to define the situation? Do you need such a warning
signal in your head?

MP: Your statement is related to two aspects of action —the effect
and the process. It is also related to whether, while focusing on the
process, the effect is less important or is it the other way round — by
striving for the set goal by all possible means, we underestimate the
meaning of what is happening on the way. The goal may, however,
be the process itself, without any tangible concretes. At the begin-
ning we must think of the effect as our goal which shows us the
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zatozeniem, przewidywaniem
gdzies$ wyruszy¢, to mnie sie wy-
daje, ze nie ma zadnej innej moz-
liwosci! Musisz to mie¢ w sobie,
bo co bedziesz miata w to miej-
sce? Tylko problem polega na
tym, czy pozwalasz komus miec
tez jego wizje, jego oczekiwania,
jego cel i mozliwosci — a takze
ograniczenia. Czy otwartos¢ na
réznorodnos¢ jest ostabiajgca,
czy wzmacniajgca — to pytanie
powraca i cho¢ wydaje sie ba-
nalne, a odpowiedz oczywista —
w praktyce nie zawsze udaje sie
tak fatwo omingc¢ koleiny, nie is¢
na skroty, dopusci¢ polifonicznos¢
W miejsce monologu.

WS: Chciatbym wréci¢ do watku

konkretnych dziatan. Pytasz o ten dzwonek — to pytanie bardzo
uniwersalne, troche na zasadzie sine qua non. Chociaz potwier-
dzenie moze nadejs$é z drugiej strony, ci ludzie moga ciebie tez
wybraé, ale mam kolejne pytanie — co bedzie jezeli potem dojdzie
do grubych nieporozumien i bedziesz musiata dalej i$¢ sama,
znowu zdajac sie tylko na siebie. Chce nawigza¢ do tego, co mo-
wita Marta o wspdlnocie. Wydaje mi sie, ze w tych dziataniach
lokalno-animacyjnych bardzo duzg role odgrywa odnawianie czy
tworzenie wiezi lokalnej. My prébowali$my na poczatku odnawiag,
rekonstruowacé te wiez. Wydaje mi sie jednak, ze w tej chwili trze-
ba sie koncentrowaé na tworzeniu jej od nowa, jakby na gruzach,
na ziemi wypalonej, gotej, ale wtasnie na ziemi. Zobaczcie, jak
sie zmienia w tej chwili pejzaz kulturowy w Polsce pod wptywem
tej dzikiej mody na budownictwo dowolne. Przepisy prawa tego
nie ograniczaja i pozwalaja w najpiekniejszym zakatku zbudowaé
najbrzydsza budowle, wtasng, prywatng, otoczong murem. Moim
zdaniem, to budownictwo wynika z podobnej potrzeby tworzenia
wspolnoty powigzanej z ziemia, tylko ze tutaj ta potrzeba jest

Heroes Zeros Twins and Nuns, Birmingham 2007.
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direction of our actions. Another
equally important matter is the
way that is worth experiencing
and focusing. If you ask whether
you have the right to construct
your own vision and then to go
somewhere with a ready diag-
nosis, assumption, expectation,
it seems to me there is no other
possibility! You have to have it
inside you for what else will you
have? The problem is whether
you allow others also have their
vision, expectations, their goals
and possibilities as well as limi-
tations. Is openness to diversity
a weakening or a strengthening
feature? — this question is return-
ing and even though it seems
trite and the answer seems obvi-
ous — in practice it is not always easy to avoid grooves, not to use
a shortcut, allow polyphonicity in place of a monologue.

WS: | would like to return to the issue of the concrete actions. You
are asking about the signal alarm — it is a very universal question,
a bit of a sine qua non. Even though the confirmation may come
from the other side, these people can also choose you. But | have
another question — what happens, if later there are serious disa-
greements and you will have to walk alone and again, you will have
to count just on yourself. | would like to refer to what Marta said
about a commune. It seems to me that renewal or creation of local
relations is of great significance in these local animation activities.
At the beginning, we tried to renew, reconstruct this relation. How-
ever, | think that now we have to concentrate on creating it anew, as
if on the debris, on the burned-out ground, bare ground but ground
itself. Can you see how the cultural landscape in Poland is chang-
ing right now? It is changing under the influence of the wild trend
of free construction. The rules of law do not restrict it and allow
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pomylona i szkodliwa dla krajobrazu. Ja w swojej pracy przekta-
dam to, co mowitas o wspodlnocie na rézne dziatania teatralne,
stowarzyszone z fotografig, filmem, performancem czy z psy-
chologicznymi dziataniami terapeutycznymi. Tam jest mozliwe to
,wszystko”, o czym méwita Majka — nieograniczona dziatalnos¢,
dla ktérej nawet ,kultura” jest zbyt waskim pojeciem. ,Wszystko”
jest mozliwe tam, gdzie powstaje wiez lokalna, a wiec zaréwno
w przestrzeni wiejskiej, jak i miejskiej, bo tam réwniez mozna
odzyskiwac kontakt z ziemig. Dobrym przyktadem sg tu projek-
ty Joanny Rajkowskiej realizowane w Warszawie. Ogdlnie rzecz
biorac z tg wiezig lokalng jest jednak bardzo ciezko, mozliwosé
spotkania maleje. Wspominane tu marzenia generacji’68 zakfa-
daty bardzo szerokg perspektywe do zrealizowania, a ten zgloba-
lizowany $wiat, ktory dziata pod cisnieniem okreslonych tendenciji
w polityce miedzynarodowej, niesamowicie jg ogranicza.

JO: Chciatabym jeszcze wréci¢ do tego ,dzwoneczka”. Niestety
nie mam w sobie takiej pewnosci, o ktérej méwita Majka. Przy-
wotam dwa przyktady. Prowadzimy program Dilettante, zwigzany
z amatorskg aktywnoscig teatralng i kiedy po ktérejs$ edycji popro-
silismy softyséw o opinig, to jeden z nich napisat, ze jest bardzo
zadowolony, bo ten projekt wycigga chtopcéw z baru. Wydarzyta
sie jakas zmiana i to Swietnie, bo przeciez chodzi nam o kon-
kretng zmiane w zyciu i Dilettante jest dowodem na to, jak blisko
moze by¢ od kultury do tych potrzeb, ktére na drabinie Maslowa
znajduja sie bardzo nisko. Ale inna sytuacja miata miejsce, gdy
realizowaliSmy program Pracownie Mistrza Jana, w czasie kt6-
rego pracowalismy gtéwnie z wykorzystaniem formuty gier RPG
[Role Playing Game]. Byt to cykl warsztatéw dla dzieci w bardzo
matej miejscowosci — Przegini Duchownej, ktéry obejmowat sze$¢é
weekendow intensywnej pracy. Podczas tych warsztatéw rosto we
mnie przekonanie, ze dokonuje sie jakas zmiana, co$ sie wyda-
rza, ze rozbudzamy jakie$ oczekiwania, potrzeby. Nie zdziwilismy
sie, gdy zapytano nas na koncu ,no dobrze, ale za tydzien przy-
jedziecie znowu?”. A my musieliSmy sie przenie$¢ w inne miejsce
i pozostato we mnie poczucie, ze zostaty wywotane pewne prag-
nienia, na ktére nie daliSmy odpowiedzi. Uwazam, ze nie powin-
nysmy tego lekcewazy¢.

people to build the ugliest private building surrounded by a brick
wall in the most beautiful of recesses. In my opinion such construc-
tion is a result of a similar need to form a community connected
with the ground. Only, here this need is wrong and it is harmful to
the landscape. In my work | transfer what you said about commune
on different activities related to theatre, photography, film, perform-
ance or psychological therapy. Everything that Majka spoke about
is possible in those activities — unlimited activity for which even
“culture” is a narrow concept. “Everything” is possible where there
is local bonds — both in the country and in the urban space because
there you can also regain contact with the land. A good example
are the projects of Joanna Rajkowska implemented in Warsaw. In
general, it is very difficult to establish local bonds and the possibil-
ity of an encounter is becoming rare. The dreams of generation
‘68, which have been mentioned here, frequently assumed a very
wide perspective to be realized and this global world, acting under
the pressure of the tendencies defined in the international politics,
tends to limit it immensely.

JO: | would like to resume this “signal bell”. Unfortunately, | do not
have the certainty mentioned by Majka. | would like to quote two
examples. The true Dilettante program is related to the amateur
theatre activity. When, after one of the editions, we asked the heads
of the village about their opinion, one of them wrote to us that he
was very pleased as the project stopped the men from going to the
local bar. Some change took place and it was wonderful because
we seek a concrete change in life and Dilettante is a proof that the
distance between culture and those needs, which are very low in
the Maslow’s hierarchy, may be very short. A different situation took
place when we were realizing the program called Pracownie Mis-
trza Jana (The Workshops of Master John), during which we worked
mainly on the basis of the role play formula RPG [Role Playing
Game]. It was a cycle of workshops for children in a very small place
called Przeginia Duchowna that covered six weekends of intensive
work. During these workshops | was acquiring a strong conviction
that some change was taking place, that something important was
happening, that we were arousing certain expectations and needs.
We were not surprised when they finally asked us: "ok, but next week
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JZ: To jest bardzo wazne pytanie — wiele dziatar animacyjnych toczy
sie rytmem projektu, ale czy to oznacza, ze wraz z koricem projektu
konczy sie réwniez praca animatora? Co zrobi¢ z pewng wiezia, za-
angazowaniem, ktére zostaty zbudowane? To jest tez pytanie o od-
powiedzialno$¢ za to, co sie robi i za to, co sie wywotuje.

MP: Studenci specjalizacji ,Animacja kultury” wracaja do nas i mo-
wig: ,Stuchajcie, my juz wiemy, czego nie chcemy, teraz dajcie nam
prace”. To jest mdj najwiekszy zawodowy problem etyczny. Nie mu-
sze wyjezdzaé na wies, wystarczy, ze prowadze zajecia ze studen-
tami. Nie mam jednak takiego poczucia, ze musze im znalez¢ prace
i ze jestem za to odpowiedzialna. Nie cierpi¢ tez po nocach z tego
powodu, ze wybitam ich z jakiejs koleiny, ktéra doprowadzitaby ich do
instytucji, gdzie pracowaliby inaczej niz teraz czuja, ze chca. Nato-
miast powraca pytanie, ktére w nas tkwi — czy mam ten sam projekt
robi¢ do konca zycia, czy tylko rok i dwa miesiace, czy rok i cztery?
Gdzie jest ta granica? To jest pytanie o odcigcie pepowiny.

MB: Dla mnie to tez jest bardzo wazne i wigze si¢ z naszymi
doswiadczeniami. Od poczatku mieliSmy mocne poczucie, ze
nie chcemy robi¢ rzeczy jedynie krétkich, akcyjnych. Pierwszy
projekt, ktéry zrobilismy szes$¢ lat temu w Szydtowcu, naprawde
trwa caty czas. Czujemy, ze mozemy odejs¢ z jakiego$ miejs-
ca wtedy, kiedy wiemy, ze zostanie tam ktos, kto bedzie dziatat
dalej. Czasem s3a to dziatania podobne do tych, ktére my roz-
poczeliSmy, na przyktad mtodzi ludzie zaktadajg pracownie fil-
mu. Innym razem, mimo ze pracowali$my z nimi, wykorzystujac
film — budujg boisko. To nie ma znaczenia. Najwazniejszy efekt
stanowi fakt, ze ruch trwa nawet po naszym wyjezdzie. Wtedy
czujemy sie spetnieni. Jesli nie udaje sie go osiagnaé, mamy
poczucie niepowodzenia.

MP: Uwazasz, ze to jest wasza wina, ze ponosicie za to odpowied-
zialnos$é?

MB: Myslimy o tym troche w kategoriach odpowiedzialno$ci, ale
tez zalu, ze nasze potrzeby i wyobrazenia sie gdzies nie spotkaty.
Dziatamy od szesciu lat i mamy juz ,nasze dzieci”, ktore nie sg juz
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you will come again?”. But we had to go to another place and were
sure, by then, that we had awoken a certain longing to which we did
not give them a reply. | think that it should not be disregarded.

JZ: This is a very important question — many of the animation ac-
tivities are conducted in the rhythm of a project but does it mean
that together with the end of the project the animator’s work is also
over? What should happen to the bonds and involvement that have
been built on the way? This is also a question about the responsi-
bility for what we do and what we trigger.

MP: The students of the specialization “Culture Animation” come
back to us and say: Listen, now we know what we do not want.
Now give us the job.” This is my biggest professional ethical prob-
lem. | do not have to leave for the countryside. It is enough that
| teach the students. However, | do not feel that | should find them
a job and that | am responsible. | do not have sleepless nights
because | changed the direction of their path that would lead them
to the work in some institution in which they would have a job dif-
ferent than they wish to have now. On the other hand, the question
is recurring, the question that is within us — should | work on the
same project till the end of my life or should | do it for a year and
two months, a year and four months? Where is the border? This is
a question about cutting off the navel-string.

MB: For me, it is vital and connects with our experience. From the be-
ginning, we have felt that we do not want to carry out short, one-time
actions. The first project that we realized six years ago in Szydtowiec
is actually still existing. We feel that we may leave a place once we
know that someone will stay there and keep working. Sometimes
these actions are similar to those we started, for example, the young
people set up a film workshop. At other times, even though we used
film while working with them, they would build a playing field. It is of
no importance. The most important effect is the fact that something
is happening even when we leave. Then we feel fulfilled. If we cannot
achieve this goal, we have the sense of a failure.

MP: Do you think that it is your fault and you are responsible for it?
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dzie¢mi, zatozyly swoje grupy, maja swoje stowarzyszenia, ciagng
na rézne sposoby cos, co my kiedy$ zaczeli$my. Oczywiscie cza-
sem przychodzi kryzys — refleksja, ze my juz tego nie uniesiemy
i ze nie jesteSmy w stanie kontynuowaé tego, co robilismy przez
cate lata, czyli w jakim$ stopniu czuwaé nad nimi. Ale mozna ich
wspiera¢ na wiele sposoboéw. Przychodzi taki moment, gdy czu-
jemy, ze czas cos zmieni¢, co$ przeformutowac. | to jest wazny,
twdrczy moment.

MP: Moim zdaniem, to bardzo wazne, aby mysle¢ sobg. Pozwoli¢
sobie zadbaé o wtasne interesy, o wtasny komfort, o wtasne po-
trzeby. To nie jest jakas misja, dla ktérej damy sie pokroi¢ i oddamy
ostatnig krople krwi.

MB: Dlatego méwitam o przyjmowaniu i wybieraniu siebie nawza-
jem, bo jesli w pewnym momencie co$ nie zaiskrzy, jesli gdzies
wtozylismy bardzo duzo energii i mamy poczucie, ze nic z tego nie
wynika — a znamy takie wsie, gdzie nastapit jakis koniec i czujemy
sie zmeczeni, to odchodzimy. Nie jestesmy uparci.

JB: Nie demonizowatbym jako$ ponad miare tego problemu. Pro-
jekt trwa czasami tydzien, czasami rok, ma poczatek, ma koniec.
Podobnie chodzimy do kina, do teatru; czasami jest spektakl trzy-
godzinny, czasami tygodniowy.

JO: Tylko, ze do teatru decydujemy sie iS¢ sami, a tutaj teatr przy-
chodzi do ludzi...

JB: Mam nadziejg, ze kryterium dobrowolnosci uczestnictwa w pro-
jektach jest zawsze i wszedzie przestrzegane. Przywotywany juz Bau-
man pisat, ze w postnowoczesnym spoteczenstwie funkcjonujemy
w réznych projektach. Rozumiem, ze ta diagnoza moze by¢ dla nie-
ktérych nieczytelna; ale zwrdécie uwage, ze pisarze coraz czesciej nie
mowia, ze pisza ksigzke, tylko ze realizuja projekt. Oczywiscie ta nowa
sytuacja wymaga od animatora pewnego kunsztu i wrazliwosci. Na
przyktad, nie moze by¢ tak, ze w trakcie realizacji projektu wyksztatca
sie gleboka, silna, bardzo dynamiczna relacja, a my ja nagle ucinamy,
przerywamy i wyjezdzamy. To jest niedopuszczalne. Jednak general-
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MB: We think about it from the perspective of responsibility but
we also regret that our needs and visions have not met. We have
been active for six years and we already have “our babies”, who
are not kids anymore. They set up their groups, associations. They
keep working in different ways on what we once started. Naturally,
at times there comes a crisis — a reflection that we cannot lift it
anymore and that we are not able to continue what we have been
doing for years, that we cannot keep watching them anymore. But
we can support them in many ways. There comes a moment when
we feel that it is time we changed something, to reformulate some-
thing. And it is an important, creative moment.

MP: | think that it is crucial to think by oneself and to allow oneself to take
care of one’s own interests, comfort and one’s own needs. It is not any
mission for which we let someone cut us and take our last blood drop.

MB: This is why | spoke about accepting and choosing each other
because if something goes wrong at some moment, if we have
used a lot of energy on some project and we feel that there is no
result —and we know such villages, if we see that something ended
and we are tired, we leave. We are not stubborn.

JB: | would not exaggerate this problem. Sometimes a project lasts
a week, sometimes a year, it has a beginning and an end. Similarly,
we go to the cinema, to the theatre; sometimes the spectacle lasts
three hours and sometimes, one week.

JO: Only, we decide ourselves to go to the theatre and here, the
theatre comes to the people...

JB: | hope that the principle of free participation in the projects is
obeyed always and everywhere. The already quoted Bauman wrote
that in the postmodern society we function in different projects. | un-
derstand that such diagnosis may be incomprehensive for some
people but please, note that more and more often, writers do not
say that they are writing a book but that they are realizing a project.
Naturally, the new situation requires a certain craft and sensitivity.
For example, it should not happened that during a project a deep,

‘ ‘ Ksiazka.indd 63

63

4/14/08 9:48:35 AM ‘ ‘



— 64

Luwodzie/People

nie jest teraz tak, ze te projekty sie dziejg, naktadajg sie, przenikaja,
jedne sie koncza, drugie zaczynaja — takie sg czasy.

WS: Od razu pomyslatem, ze po pytaniu: ,Czy mozna te wioske
juz opusci¢?” moze pasc¢ kolejne: ,A moze pietnascie lat pdzniej
wroci¢ tam?”. To nie musi by¢ koniec. Méwisz o tych projektach,
ktére zawsze sg mozliwe, ale w pewnym momencie wkraczamy
w faze pytania — czy juz co$ zdziataliSmy? Dziatamy tu juz dzie-
sie¢ lat, ale czy juz zdziataliSmy? Trzeba samemu odpowiedzie¢
sobie na to pytanie.

JB: Odwotam sie do sztuki, z jednej strony sg artysci globalni, kté-
rzy wystawiaja od Nowego Jorku po Londyn, a z drugiej strony jest
artysta w Anglii, ktory méwi ,nie, ja nigdzie nie jezdze, jak ktos chce
poznaé moja sztuke, to niech przyjezdza do mnie”. On tez miesci
sie w tym mysleniu projektami — jedne projekty sa globalne, drugie
lokalne. Mozemy to lubi¢ lub nie, one wszystkie sg dopuszczalne
pod warunkiem, Ze nie naruszajg podstawowych zasad etycznych.
To jest wtasnie sita tych dziatan: jedni pracujg dziesie¢ lat w jednej
wiosce, drudzy wpadajg wieczorem — cata wioska taficzy do rana
— po czym artysci sig pakuja i znikaja. Tak jak cyrk czy Cyganie. Te
postawy twoércze wynikajg z réznych tradycji.

WS: Przychodzi mi na mysl| jeszcze jedno skojarzenie — rodzaj
baskingu, sztuka puszczania baniek. Jedziemy gdzies na wies,
realizujemy projekt, co zrobiliSmy — barke, ktéra peka, koniec. Ale
to wtasnie moze by¢ swietne — tylko to. Przy okazji podkreslitbym
natomiast potrzebe spotykania tych réznych pomystéw praktycz-
nych w jednym miejscu. Brakuje spotykania sie. Zawsze przeciez
istnieje mozliwos¢ wymiany, jakiej$ wspdlinej realizaciji. Idgc za ta
wizjg postmodernistyczng, potrzeba po prostu kojarzenia. To jest
wazne w animacji kultury, wtasnie wigzka dziatan.

MB: Mysle, ze ta wigzka jest petna, jesli uda sie w niej zawrze¢ lu-
dzi z tego miejsca, w ktdérym realizujemy projekt, jesli to nie bedzie
tylko nasz zmasowany atak. Dla mnie szczegdlnie wazne jest by
znalez¢ cztowieka, ktérego potrzeby mogty by¢ wczesniej utajone,
ktory w jakis sposob sie ozywia i chce czegos wiecej, czego wczes-

strong and dynamic bond is established and we are cut this bond, we
break it and we just leave. This is unacceptable. Nowadays, however,
the projects are in progress, overlap each other, some projects are
completed and some are started — this is a mark of our times.

WS: | immediately thought that after the question “Can we leave
this village now?” there may be another question: "And perhaps
come back fifteen years later? It does not have to be the end. You
speak about the projects which are always possible but at a certain
moment we ask the question — have we achieved anything so far?
We have been working here for ten years now but have we achieved
anything? One should answer this question to themselves.

JB: | will refer to art. On one hand, there are global artists who have
exhibitions from New York to London. One the other hand, there is
an artist in England who says “no, | do not go anywhere. If someone
wants to get to know my art, let them come to me”. Such artist also
thinks in terms of projects — some projects are global, whilst others
are local. We can like it or not. They are all permitted under the con-
dition that they do not violate the basic ethic principles. Such is the
strength of these actions: some work ten years in one village, others
visit the village in the evening — the whole village dance until the
morning — then the artists pack and disappear, like a circus or Gypsy
people. These creative attitudes stem from different traditions.

WS: One more association comes to my mind — a type of bask-
ing, playing with bubbles. We go somewhere to the countryside,
we realize a project. What have we done? A bubble that broke. But
this can be really great — only this. At the same time, | would like
to emphasize the need of meeting these different practical ideas
in one place. People do not meet enough. After all, there is always
a possibility of some exchange, of some common realization. Fol-
lowing this postmodern vision, there is a great need of association.
This is what is important in animation — joined actions.

MB: | think that such actions are fully joined when we succeed in con-
necting the people from the place of the project, only if it is not our
massive attack. For me, it is particularly important to find a man whose
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niej nie chciat. Zaraza sie bakcylem dziatania, robienia czegos dla
siebie i swojej miejscowosci. Machina zostata uruchomiona. Wtedy
wiem, ze praca zostata zrobiona.

WS: Ale jego tez nie mozesz opuscié, jesli go uaktywnitas.

MB: To jest kwestia wyczucia, czy ten ktos$ jest juz gotowy, zeby
zosta¢ sam. To jest wrazliwos¢. Nie ma tez czarno-biatych sytu-
acji. Czasem wsparcie mozna dawac¢ na rézne sposoby. Chocby
odbiera¢ telefony od czasu do czasu, albo wrécié w jakies miejsce
po kilku latach. Na przyktad w zesztym roku robiliSmy projekt foto-
graficzny ,Foto Polska®, w ktérym odwiedzaliSmy na kilka dni tte
miejscowosci, w ktérych juz kiedys dziatalismy.

JB: Chciatbym podkresli¢ jedno stowo, ktére juz padto — ,wraz-
liwos¢”. Animator kultury, czy artysta, pracujacy z innymi ludz-
mi, pracuje réwniez na sobie, na swojej wrazliwosci, na swoich
emocjach i jedynie do tego moze sie odwota¢. Podczas projek-
tu ,Dom — moje centrum swiata” w Supraslu, Majka i studenci
chodzili po domach i pytali ludzi, czym jest dla nich dom. Ale
zaczynali od tego, ze méwili, czym dom jest dla nich samych;
odbywato sie wiec dzielenie biografiami, stowami. Artysta
z NRD, z ktérym wiele lat temu miatem przyjemnos¢ wspotpra-
cowaé, Robert Rehfeldt ukut bardzo piekne zdanie: ,Moja wy-
obraznia potrzebuje twojej wyobrazni”. Tam w Supraslu odbyto
sie spotkanie wyobrazni. Przez analogie mozemy powiedziec,
ze animacja to jest spotkanie wrazliwosci! Zatem pytanie, czy
projekt ma trwac pietnascie minut, czy pietnascie lat to jest
pytanie, do jakiej wrazliwos$ci w sobie sie odwotujemy, do jakiej
wyobrazni. Wcale nie jest oczywiste, ze projekt dtugi jest lep-
szy od projektu krétkiego. Swietny projekt o kobietach zrobita
w Supraslu jedna ze studentek, Matgosia Gasiorowska. Ona
— feministka pytata kobiety o ich kobiecos¢. Wydawato sie, ze
w punkowym stroju, w skérach i obrozach bedzie w matym mia-
steczku nieakceptowana, a stato sie wrecz odwrotnie. Kobiety
czuty, ze ta kobieco$¢, o ktérg ona pyta to nie jest wyszukany,
sztuczny problem, ze to ja naprawde interesuje. Matgosia sie
z nimi dzielita...

Ludzie/People

needs had been latent, who becomes more lively and wants something
more, something that they did not want before. They get the virus of ac-
tiveness and become keen on doing something for themselves, for their
place. The machine is launched. Then, | know that the work is done.

WS: But you cannot leave them if you activated them.

MB: It is a matter of sensing whether someone is ready to be left
alone. It is about sensitivity. Also, there are no black or white situ-
ations. Support can be provided in different ways. You can receive
phone calls from time to time or come back to the place after a few
years. For example, last year we had a photography project called
“Foto Polska” (Photo Poland). Within this project we visited those
places we had been active in before.

JB: | would like to emphasize one word that has been already men-
tioned — “sensitivity”. Animators of culture or artists working with peo-
ple, work also on themselves, on their sensitivity, on their emotions
and they can refer only to them. During the project “Dom — moje cen-
trum Swiata” (Home — my centre of the world) in Suprasl, Majka and
the students were going from house to house and asked people what
home means for them. But they started by saying what home is for
themselves. Thus, they worked with biographies, words. An artist from
former East Germany, with whom | had the pleasure of working many
years ago, coined a very beautiful sentence: “My imagination needs
your imagination”. In Suprasl, an encounter of different people’s im-
agination certainly took place. By analogy we can say that animation
is an encounter of sensitivities. So the question concerning the length
of a project — whether it should last fifteen minutes or fifteen years is
a question of the sensitivity we refer to in ourselves, the question of
imagination. It is definitely not obvious that a long project is better than
a short one. An excellent project on women was conducted in Supras|
by one of the students, Matgosia Gasiorowska, a feminist. She asked
women about their femininity. It could seem that in her punk attire,
wearing leather and collars, she would not be accepted in a small
town. But the situation turned out to be contrary. The women felt that
the femininity she was curious about is not an elaborate, artificial prob-
lem and that she was really interested. Matgosia shared with them...
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MP: Powiedzmy wprost, co ona zrobita i co tak naprawde my
robimy — dajemy ludziom naszg uwage. Wazna jest Swiadomos$¢
tego mechanizmu obdarowywania uwagg; zapraszamy ich, po-
Swiecamy im czas, skupiamy sie na nich chocby przez chwile.
Kiedy$ kompozytor Jacek Ostaszewski na pytanie, czym jest
sztuka odpowiedziat, ze sztuka jest uwaga, ktéra przyjmuje
forme i ze to samo jest z mitoscig. Animatorowi potrzebna jest
wiec nie tylko wrazliwosé¢, ale swiadomos¢ tego, jak Swiat jest
zbudowany i jakie mechanizmy uruchamia. Nie chodzi o mani-
pulacje, ale o zrozumienie, ze pewne sytuacje musza w taki,
a nie inny sposéb zaowocowaé. Przywotam przyktad innych
uczestnikéw projektu w Supraslu — Dominika Skrzypkowskie-
go i Grzeska Lepianki. Pracowali z dzie¢mi z domoéw dziecka,
ktére zabiegaty o ich uwage w bardzo rézny sposoéb — chtopcy
przeklinali, dziesiecioletnie dziewczynki pality papierosy itd.
Kazde z nich szarpato naszych studentéw w inna strone, chcac
powiedzie¢ — ,mna sie zajmij, na mnie patrz, mnie poswie¢
uwage”. Ci mtodzi animatorzy mieli potworny problem, czy
powinni z tymi dzieémi robi¢ dziatania artystyczne, podczas
gdy kompletnie nie sg w stanie wptynaé na zmiane ich sytua-
cji zyciowej. Janusz mowit ,Spokojnie, rébcie swoje”. Umacniat
ich w tym, ze dzieci z domu dziecka majg prawo wzig¢ udziat
w artystycznym projekcie. My nie jestesmy od tego, zeby je ad-
optowaé, czy rozwigzaé ich problemy bytowe. Celem projektu
Przewodnik po Suprasiu byta zmiana wyobrazenia o dzieciach
z lokalnego domu dziecka i stosunku do nich. Do tej pory miaty
one ztg opinie i kojarzone byty wytacznie z problemami. Dzie-
ki temu artystycznemu — wydawatoby sie — projektowi nagle
okazato sie, ze to, co pokazaty dzieci, byto szalenie atrakcyjne
dla mieszkancow, ktérzy poczuli, ze na nich wtasnie zostata
skoncentrowana uwaga, w tym wypadku dzieci z domu dzie-
cka. Patrzac na zdjecia zrobione przez dzieci méwili: ,Patrz,
moje okno, mdéj ogrdédek”, ,Zosiu, moj pies”. Nagle obce dzieci
staty sie atrakcyjne, bo zauwazyty ,moje”. Nie mdwie, ze cate
zycie musimy wzmacnia¢ ludzi w tej ich potrzebie bycia za-
uwazonym, ale okazuje sie, ze te deficyty zwtaszcza w naszej
kulturze sg caty czas obecne i dojmujgce. Dzieci z domu dzie-
cka tez inaczej popatrzyty na siebie; po raz pierwszy zostaty

MP: Let us say it directly, what has she done and what is it that we
actually do ?— we give people our attention. It is important to be
aware of this mechanism of giving others our attention. We invite
people, devote our time to them, we focus on them even though
for a moment. Once, the composer Jacek Ostaszewski, was asked
what art is. He answered that art is attention that takes on a certain
form. He added that the same is the case with love. An animator
needs not only sensitivity but also an awareness of how the world
is built and what mechanisms it triggers. It is not about manipula-
tion but about understanding that certain situations must lead to
certain results. | will quote here the example of other participants
in the project in Suprasl — Dominik Skrzypkowski and Grzesiek
Lepianka. They worked with children from orphanages, who were
trying to attract their attention in many different ways — the boys
cursed, ten-year-old girls smoked, etc. Each of them was pulling
our students to a different side, as if saying — “take care of me, look
at me, give your time to me”. These young animators had a serious
problem of whether they should conduct artistic actions with these
kids whilst they were not able to influence any change of their life
situation. Janusz said: “Relax, do your job.” He strengthened their
belief that children from an orphanage had the right to take part in
an artistic project. We are not here to adopt them or solve their liv-
ing problems. The aim of the project called Przewodnik po Suprasiu
(A Guide to Suprasl) was to change the perception of, and the at-
titude towards the kids from the local orphanage. So far, they had
a bad reputation and were associated only with problems. It seems
that thanks to this artistic project it suddenly turned out that every-
thing that the kids did was extremely attractive for the community
who felt that the whole attention was concentrated on them, in this
case it was the attention of the kids from the orphanage. Look-
ing at the photographs made by the children they said: “Look, it is
my window, my garden”, “Zosia, my dog”. Suddenly these strange
children became attractive because they noticed the “mine”. | am
not saying that all our life we should support others in their need
of being noticed but it turns out that this deficit, especially in our
culture, is constantly present and dominant. The kids also looked at
themselves in a different way — for the first time they were invited to
private houses. Only after years it may turn out how important was
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zaproszone do prywatnych doméw. Dopiero po latach moze sie
okazaé, na ile to dziatanie z dziecinstwa byto wazne. Gdyby
Grze$ i Dominik byli wczes$niej Swiadomi tych mechanizmoéw, to
nie przezywaliby tego tak ciezko. Moze jednak dobrze, ze cier-
pieli, bo gdyby nie czuli tak duzej odpowiedzialnosci, to moze
nie wiaczyliby tego domu dziecka do sieci miedzynarodowych
domoéw dziecka, moze nie wracaliby tam wraz z przyjaciétmi
przez nastepny rok, juz z wtasnej inicjatywy, moze te dzieci
nie odbytyby swojej waznej podrézy do Centrum Sztuki Wspot-
czesnej, ktérg oni zainicjowali?

JB: Krétka instrukcja uzupetniajgca. Gdy podczas innego projektu
wchodzilismy do domu dziecka, to studenci pytali, co majg teraz
robi¢? Cos$ zada¢, o cos pytaé? Powiedziatem: usigdzcie, tylko nie
w grupie, ale jeden tu, drugi tam, trzeci gdzie indziej i czekajcie. Za
pie¢ minut przyszedt pierwszy chtopiec, za siedem drugi, za dzie-
sigé trzeci, czwarty i zaczeto sie dzia¢. Czyli czasami nie trzeba
jakiejs wielkiej metody. Poswiecenie czasu i uwagi drugiemu czto-
wiekowi jest tutaj najlepszym poczatkiem.

Gozdowo 2007.

Ludzie/People

this childhood experience. If Grze$ and Dominik had been aware
of these mechanisms earlier, it would not be so hard for them. Per-
haps, it is, however, better that they suffered because if they had
not felt this huge responsibility, they would have never included this
orphanage in the network of international orphanages. Perhaps
they would have never come back there at their own initiative, with
their friends in the next year. Perhaps these children would have
never gone on their important journey to the Center of Modern Art
that was initiated by the animators?

JB: A short supplementing instruction. During another project we
entered the orphanage and the students asked what they were
supposed to do. Should they give the children some task, ask them
about something? | said: just seat in the room. Not in a group but
seat around the room separately and wait. In a five minutes’ time
the first boy came up. In seven minutes another one. Then a third
and the fourth one. And it started happening. Sometimes no spe-
cial method is necessary. Giving your time and attention to another
person is the best way to start.

ZD: Would you agree now to follow Majka and answer the ques-
tion that Marta has already answered — what is important for you
in your work?

MP: | brought this subject so, | can start. When | was six years old
| was taking care of a blind old woman. This woman was supporting
her daughter who was in her 60s and was paralyzed. She would
take three trams to get from Brédno to Mokotéw to sell shopping
bags. | had such needs from as early as than. | went to the universi-
ty to find out why | had those needs. | wrote a dissertation on altru-
ism (if altruism exists at all). In other words, | had it all somewhere
in me. | will not explain now how it formed. | just know that | simply
cannot function without acting for the benefit of other people. Such
is my karma. | am happy that the fate, which was not easy for me,
led me to this point. | have no other alternative. | just have to do this.
Naturally, | benefit from this a lot.

JB: Now, again | will refer to my small personal utopia | believe in.
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ZD: Czy na zakoriczenie rozmowy zgodzilibyscie sie pdjsc¢ za na-
mowa Majki i odpowiedzie¢ na pytanie, na ktére odpowiedziata juz
Marta, co jest dla was wazne w tym, co robicie?

MP: Wywotatam ten temat, wiec moge zaczg¢. Gdy miatam szes$é
lat, opiekowatam sig niewidomg staruszkg, ktéra majac na utrzy-
maniu szes$c¢dziesiecioparoletnig sparalizowang corke, przyjezdza-
fa trzema tramwajami z Brodna na Mokotéw sprzedawac siatki. Juz
wtedy miatam tego rodzaju potrzeby. Potem posztam na studia,
aby dowiedzie¢ sie dlaczego miatam takie potrzeby. Napisatam
prace o altruizmie (o ile w ogdle altruizm istnieje). Jednym stowem
miatam to gdzie$ w sobie, nie bede teraz ttumaczyta, jak to sie
uksztattowato. Wiem dobrze, ze po prostu nie umiem funkcjonowac
bez dziatania na rzecz innych ludzi, mozna powiedzie¢: takg mam
karme. Ciesze sie, ze los, kitéry byt dla mnie trudnym losem, tak
owocuje. Nie mam alternatywy, musze. Oczywiscie czerpie z tego
bardzo duzo.

JB: Odwotam sie znowu do matej osobistej utopii, ktéra nosze
w sobie i w ktérg wierze, i ktéra wyrasta z rodzinnej tradycji,
i ktérej sie nie wstydze — potrzeby robienia dobra. To, co robie
jest zwigzane z przekonaniem, ze dzieki temu kawatek Swiata
staje sie lepszy.

JO: Powiem najpierw o pismie ,Autoportret”, ktérego do nie-
dawna bytam redaktorkg naczelng. Byta juz tutaj mowa o buncie
i 0 tym, ze bunt to za mato. Ale to chyba raczej zalezy od tego, co
sie z tym buntem robi dalej. ,Autoportret” wyrasta wtasnie z nie-
zgody na otoczenie i z bardzo prostej potrzeby, zeby wokét byto
harmonijnie. Kiedy zaktadatam pismo, chodzito konkretnie o prze-
strzen wokot nas, o to, ze jest brzydko i brudno, i jezeli mozna to
jako$ zmienic, to ja to chce robi¢, osobiscie mi na tym zalezy. Jesli
za$ chodzi o dyrektorowanie Matopolskim Instytutem Kultury, to
jest to szersze zagadnienie, bo dotyczy wielu réznych progra-
mow i projektéw. Wazne jest tutaj moje prywatne przekonanie, ze
mamy przed sobg bardzo duzo mozliwosci, ze duzo da sie zrobi¢.
| trzeba za tym isc¢.

BELavndry

Heroes Zeros Twins and Nuns, Birmingham 2007.

It stems from my family tradition and | am not ashamed of it — it is
the need to do good. What | do, | do with a conviction that thanks to
my work a piece of world becomes a better place.

JO: First, | will talk about the magazine called “Self-portrait”, the
editor of which | was until recently. We have already talked about
rebellion and the rebellion is not enough. But | think the more
important thing is what you do with this rebellion. “Self-portrait”
originates from lack of consent for the surrounding world and
from the very simple need of harmony. When | was founding the
magazine it was all about the space around us — about the envi-
ronment being ugly and dirty. If it could be changed | wanted to
do it and | personally cared about it. If we speak about the work
of the director of Matopolski Instytut Kultury, it is a wider issue
because it is related to many different programs and projects.
My private conviction is crucial here, my conviction that we have
a lot of possibilities and that a lot can be done. And we must
follow this path.
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WS: Do dziatalnosci w spotecznosci lokalnej co jakis czas wracam,
a potem od niej odchodze. Odnajduje sie w tym za kazdym razem
inaczej i prébowatem réznie to nazywaé. W zwigzku z tym zmienia-
liSmy nazwe naszego teatru i zamiast przymiotnika ,wiejski” pojawit
sie ,projekt terenowy”. Kiedys$ to tez nazywatem ,schodzeniem na
ziemie” — gdy kolednicy chodzg od domu do domu to, przy najgor-
szej pogodzie, przy ztej porze roku, sg jednak zawsze pod niebem,
to daje zupetnie inne samopoczucie.

JZ: Nie jestem réwnie doswiadczona w dziataniach animacyjnych,
ale na podstawie tego, co udato mi sie zrobi¢ do tej pory moge po-
wiedzie¢, ze bycie animatorem jest pewnego rodzaju doswiadcze-
niem egzystencjalnym i méwie to z catg powaga tego okreslenia.
Czuje jakas gteboka radosé z udanej rozmowy, ktéra pojawia sie
podczas spotkania z ludzmi i ktéra sprawia, ze to spotkanie wzmac-
nia nie tylko tych ludzi, ale takze mnie. Z kolei to, co mnie najbardziej
pocigga w réznych dziataniach animacyjnych, to moment, kiedy na
moich oczach komus udaje sie odkry¢ wtasng wyjatkowosé.

ZD: Animacja interesuje mnie jako dziatanie w tym obszarze kultu-
ry, ktéry znajduje sie poza mainstreamem. Widze jg w kontaktach
z ludZmi, ktérzy nie sg obecni w dyskursie dominujgcym, ktérych
czesto sie nie zauwaza i sie ich nie stucha, a ktérzy sg aktywni lub
odkrywaja, ze majg mozliwos¢ i prawo dziatania. Wazna jest dla
mnie mnogo$¢ mozliwych swiatéw, a nie dominacja jednego $wiata.

Rozmowa odbyta sie w Instytucie Kultury Polskiej UW
w dniu 15 lutego 2008 roku.

WS: | come back to the activity in the local community from time to
time. Then | leave it. Each time | find myself in it in a different way.
| tried to call it different names. As a consequence, we changed the
name of our theatre and instead of the adjective “country” we used
the name “field project”. | once called it also “stepping down on the
ground” — when the carollers walk from a house to house in the
worst weather and season. They are always, however, under the
sky and this gives a totally different feeling.

JZ: | am not equally experienced in the animation activities but on
the basis of what | managed to do so far | can say that to be an ani-
mator is a certain kind of an existential experience and | say it with
all respect to this expression. | am really happy when | can talk with
people and it is a positive and fruitful conversation. Such meetings
make those people stronger but it also makes me stronger. | am
also satisfied with the animation activities when, in front of my own
eyes, somebody manages to discover their own uniqueness.

ZD: | am interested in animation as acting in the cultural area
that is beyond the mainstream. | can see it in the contacts with
the people who are not present in the dominating discourse, who
are often not noticed and not listened to and who are active or
discover that they have the possibility and the right to be active.
What is important to me is the plurality of the possible worlds and
not the domination of one.

The conversation took place in the Institute of Polish Culture
at UW on Feb 15™, 2008.
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Animator wsrdd osob starszych
Zofia Zaorska

W polskim spoteczenstwie funkcjonujg negatywne stereotypy starosci — cho-
rej, smutnej, niepotrzebnej nikomu, ktérej towarzysza problemy zdrowotne, fi-
nansowe, rodzinne, konczace sie Smiercig. Takiej starosci wszyscy sig boimy
i nawet ten, kto chce sig odnalez¢ w ambitnej roli animatora, moze niechgtnie
mysle¢ o ludziach, ktérzy po przejSciu na emeryture znikaja z pola widzenia in-
stytucji spotecznych, takze kulturalnych.

0d 23 lat kieruje Lubelskim Uniwersytetem Trzeciego Wieku i mojg zyciowa
satysfakcja jest animacja wsrdd osob starszych. W tej zr6znicowanej wiekowo,
zawodowo i materialnie grupie istnieje jedna wspdlna potrzeba: bycia z ludzmi
W przyjaznej, bezpiecznej atmosferze i znalezienia powodu, by wyj$¢ z domu,
utozenia rytmu dnia, pogtebienia sensu zycia.

Aby by¢ animatorem w$rod ludzi starszych, trzeba zrozumiec, ze zycie
ma sens do konca i kazdy chce je godnie przezyé. Trzeba uswiadomi¢ sobie
stereotypy i sig ich pozby¢, najlepiej w bezposSrednim kontakcie z osobami
starszymi. Znajac wtasne zainteresowania, mozna zaproponowac poznanie
czego$ ciekawego kilku osobom. Tak zaczynatam kolejne dziatania: odszuku-
jac sojusznikéw, pomocnikéw, a wreszcie kontynuatoréw pracy przy realiza-
cji okreslonego celu.

Najtrudniejszym zadaniem animatora dziatajacego wsréd oséb star-
szych jest znalezienie lidera grupy, ktéry bedzie kontynuowat i rozwijat
okre$lone wcze$niej cele. W tej grupie nie mozna zwraca¢ uwagi na do-
Swiadczenie zawodowe, bo np. w Lublinie chemiczka $wietnie prowadzi
Zespot Wiedzy o Sztuce, organizuje wycieczki, inzynier specjalista od
szkod gorniczych organizuje punkt doradztwa, a fizyczka Klub Aktywnego
Seniora. Wszystkie te osoby podjety sie¢ nowych zadan, ale miaty jedna
wspolna ceche: potrafity nawiaza¢ kontakt z ludzmi, zacheci¢ do wspét-
pracy, wytrwac w roli organizatora otwartego na inicjatywy i rozne reakcje
cztonkow grupy.

Jak takich lideréw odnalezé? Kiedy wycofaé sig z bezpo$redniej animacji?
Z moich do$wiadczen wynika, ze w procesie animacji — pozyskiwania chetnych
do podjecia i przejecia dziatania — warto zadba¢ o kilka spraw.

Najpierw w bezposrednich kontaktach, rozmowach o problemie, staram sig
wytoni¢ matg grupe zainteresowanych tym, aby co$ robi¢, co$ zmieni¢. Nauczytam
sie dystansu do chetnych poczatkujacych, ktdrzy szybko sie zapalajg i szybko znika-
ja. A to stan zdrowia wiasny lub kogo$ w rodzinie, a to wyjazd do sanatorium, a to
szansa na dorobienie do emerytury i juz z usprawiedliwieniem ,na razie nie moge”
osoba znika. Czg$¢ 0sob jednak zostaje.

Dbam, aby kazde spotkanie zblizato ludzi do siebie. Dlatego stosuje rézne
metody integracyjne i pilnuje, by kazdy mdgt zabra¢ gtos, powiedzie¢ co$ od
siebie, aby poprzez zabawe odblokowaty sig emocie, by byto sympatycznie, a jed-
noczesnie konkretnie.

Kiedy podejmujemy decyzje o planie, konkretnym zadaniu zawsze poddaje
pod dyskusje swoje propozycje, uwaznie stucham uwag. Ludzie starsi surowo
oceniaja, czy czas zostat dobrze wykorzystany i czy warto byto przyj$¢ na spot-
kanie. Uwaznie przygladaja sig sobie nawzajem i animatorowi, zawsze poréwnuja
z 0sobistymi do$wiadczeniami, ale tez z wdzigczno$cia reaguja na autentyczne
zaangazowanie i dobre przygotowanie.

Ludzi poznaje si¢ w dziataniu — dlatego animujac grupe po$wigcam duzo
czasu na to, by pomac jej zrealizowa¢ kilka konkretnych dziatan. Staram sig pro-
ponowac co$ nowego, atrakcyjnego, ale zwykle zaczynamy od tego, co znane.
Prébuje podziatu na role, dzielac odpowiedzialno$¢ pomigdzy chetnych. Zawsze
daje mozliwo$¢ wyboru i szansg na rezygnacje w odpowiednim czasie. Ludzie
starsi bardzo przezywajg swoj udziat w dziataniu, czasami to ich przerasta psy-
chicznie i musze czuwaé, by mogli bezpiecznie sie wycofac.

Wreszcie dostrzegam lideréw, zaczyna dostrzegaé ich takze grupa i teraz
pozostaje mi tylko ich wzmacnianie, pomoc w projektowaniu, rozwigzywaniu
trudnosci i okazywanie szacunku dla wtozonego trudu. Przychodzi czas, ze juz
nie jestem potrzebna.

W tych kilku waznych punktach staratam sie pokazac swoisto$¢ podej$cia do
animacji wérdd osob starszych. Pozostaje jednak tajemniczy obszar tresci, ce-
I6w i konkretnych zadan, ktére mozna podejmowag. Nie ma tu gotowych recept
poza teorig aktywno$ci i teorig kompetenciji. Pierwsza docenia range roznorod-
nej aktywnosci, ktéra ma zastapi¢ prace zawodowa, druga mowi juz konkretniej
0 potrzebie zdobywania, poszerzania kompetencji w zakresie: kultury fizycznej
i wynikajacej z niej troski o zdrowie, kultury umystowej podtrzymujacej zdolno$¢
uczenia sie i rozwigzywania probleméw oraz kultury bycia wérdd ludzi i stuzenia
im pomoca.

Obie teorie majg na celu utrzymanie jak najdtuzej sprawnos$ci, mozliwosci
radzenia sobie samemu, a takze zdobywania satysfakcji z zycia dtugiego i pozy-
tecznego. Do realizaciji tych celéw nie jeste$my przygotowani, poniewaz — poza
spontanicznym rozwojem uniwersytetow trzeciego wieku — nie istnieje w Polsce
system, ktory umozliwiatby zdobywanie tych kompetenciji. Na razie ludzie starsi
odnajduja sie jeszcze w rodzinach, ktérym potrzebna jest ich pomoc. Ale juz teraz
i w niedalekiej przysztosci poszukiwac beda kontaktéw pozarodzinnych i mozli-
wosci realizacji celéw, ktore wzbogaca ich zycie o warto$ci, na ktére wcze$niej
nie mieli czasu. Animatorzy kultury beda potrzebni.
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Animator among the seniors
Zofia Zaorska

In the Polish society function negative stereotypes of old age — sick, sad,
useless to anyone, which is accompanied by health, financial, family problems,
ending with death. We all fear such old age and even the one who wants to appear
in the ambitious role of an animator, may think reluctantly of people who after
retirement disappear from the eyeshot of social as well as cultural institutions.

| have been directing the University of Third Age in Lublin for 23 years and
my life satisfaction is animation among the seniors. In this age, professionally
and materially diverse group there is one common need: being in a friendly,
secure atmosphere with people and finding reason to leave home, arrange the
rhythm of the day, deepen the meaning of life.

In order to be the animator among the seniors, one has to understand, that
life has a meaning until the end and everyone wants to go through it with dignity.
One has to become aware of the stereotypes and get rid of them, it is desirable
to do that in the direct contact with older people. Knowing one’s own interests
one may suggest getting to know something interesting to several persons. In
this way | used to start the successive activities: by finding allies, assistants and
finally continuators of work at the realization of a determined goal.

The most difficult task of the animator acting among the seniors is to
find the leader of the group, who will continue and develop the previously
determined goals. In this group one cannot pay attention to the professional
experience, because, for instance in Lublin a chemist excellently leads the
Team of Art Knowledge, organizes excursions, an engineer, expert in mining
damages, organizes consulting point and a physicist the Club of Active Senior.
All of these persons have undertaken new tasks, but they had one common
feature: they were able to establish contact with people, encourage them to
cooperation, persist in the role of organizer open to initiatives and different
reactions of the team members.

How to find such leaders? When should we withdraw from the direct
animation? From my experiences it follows, that in the process of animation
- recruiting the willing to undertake and take over the activity — it’s worth to take
care of few matters.

First, in direct contacts, conversations about the problem, | try to appoint a small
group of the ones interested in doing, changing something. | have learned distance
to the eager freshmen, who become enthusiastic and quickly disappear. Whether it's
the condition of health, one’s own or someone from the family, trip to sanatorium
or a chance to do some moonlighting apart from the old age pension, and already
the person disappears with the excuse ,,| can't do this right now”. Still, part of the
group stays.

| am concerned about the fact, that every meeting brings people closer
together. That is why | employ various integrating methods and | make sure that

everyone has the opportunity to take the floor, say something about themselves,
to let the emotions unblock through amusement, so that it is pleasantly but at
the same time substantially.

When we are taking a decision about a plan, a specific task, | always
bring up my proposals for discussion, | attentively listen to the remarks. The
elderly people harshly judge, whether the time was used properly and whether
it was worth to come to the meeting. They carefully observe each other and
the animator, always compare to their personal experiences, but also react with
gratitude to the authentic commitment and good training.

You get to know people in action — therefore while animating a group | devote
a lot of time to help it realize several specific activities. | try to propose something
new, attractive, but usually we start from what we are familiar with. | attempt to
introduce part sharing, dividing the responsibility among the eager ones. | always
give the possibility of choice and chance to resign in due time. The seniors are
greatly concerned about their participation in the action, sometimes it surpasses
them mentally and | have to be watchful, so that they can withdraw safely.

Finally | perceive the leaders, also the group starts to notice them and
now | only have to strengthen them, help in planning, resolving difficulties and
showing deference to the invested labour. There comes time, when | am not
needed anymore.

In these few important points | tried to show the peculiarity of the approach
to animation among the seniors. However, what remains is a mysterious area of
contents, goals and definite tasks, which may be undertaken. There are no ready
made formulas here except the theory of activity and theory of competence.
The first one appreciates the importance of various activity, which is to replace
the professional work, the second one already tells about a specific need of
acquisition, broadening competences within the scope of: physical training and
the concern for health that results from it, the mental culture supporting the
capability to learn and solve problems and the culture of being among people
and offering them help.

Both theories aim at preserving, for the longest possible time, the agility,
ability to fend for oneself, as well as gaining satisfaction with long and
advantageous life. We are not prepared for the realization of these goals, because
— apart from the spontaneous development of universities of third age — the
system, which would make possible the achievement of these competences
doesn’t exist in Poland. For the time being, the seniors still find their place in the
families, that need their help. But already now and in the near future they will be
looking for contacts beyond the family and the possibilities to realize the goals,
which will enrich their lives with the values, for which they earlier didn’t have
time. The culture animators will be needed.
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Ania Bas: w Polsce animatorka kultury, w Anglii collaborative
artist, absolwentka kulturoznawstwa ze specjalizacja ,Animacja
kultury” w Instytucie Kultury Polskiej UW.
[www.aniabas.blogspot.com]

David Sypniewski: animator kultury, cztonek Stowarzyszenia
Praktykow Kultury.
[www.praktycy.org]

Zofia Zaorska: zatozycielka i honorowy prezes Ogélnopolskiego
Stowarzyszenia Pedagogéw i Animatoréw KLANZA, kierownik
Lubelskiego Uniwersytetu Trzeciego Wieku.

Marta Biatek: socjolozka, dziennikarka, animatorka kultury,
wspotzatozycielka Towarzystwa Inicjatyw Twérczych ,e” i autorka
publikacji poswieconych animaciji kultury.

[www.e.org.pl]

Joanna Orlik: dyrektor Matopolskiego Instytutu Kultury w
Krakowie, wspotzatozycielka czasopisma ,Autoportret”.
[www.mik.krakow.pl]

Maria Parczewska (psycholog, art educator) i Janusz Byszewski
(art educator): kuratorzy Laboratorium Edukacji Twérczej Centrum
Sztuki Wspodtczesnej w Warszawie; od 12 lat prowadzg warsztaty
~Projektowanie sytuacji twérczych” dla studentéw animacji kultury
Instytutu Kultury Polskiej UW.

Wactaw Sobaszek: rezyser, aktor, muzyk, absolwent historii
sztuki, wspoizatozyciel Teatru ,Wegajty”.
[www.teatr.wegajty.go.pl]

Zofia Dworakowska: socjolog, teatrolog, wspétpracuje ze
specjalizacja ,Animacja kultury” w Instytucie Kultury Polskiej UW.

Joanna Zieba: kulturoznawca, doktorantka w Instytucie Kultury
Polskiej UW, prezes Stowarzyszenia ,Katedra Kultury”.
[www.katedrakultury.pl]

Ania Bas: in Poland the culture animator, in England collaborative
artist, the graduate of cultural studies with the specialization
,Culture animation” in the Institute of Polish Culture UW.
[www.aniabas.blogspot.com]

David Sypniewski: culture animator, member of Culture
Practitioners Association.
[www.praktycy.org]

Zofia Zaorska: the founder and honorary president of All-Poland
Association of Educators and Animators KLANZA, manager of the
University of Third Age in Lublin.

Marta Biatek: sociologist, journalist, culture animator, co-founder
of the Association for Creative Initiatives ,,¢” and author of the
publications dedicated to culture animation.

[www.e.org.pl]

Joanna Orlik: manager of the Matopolska Culture Institute in
Krakow, co-founder of the ,,Autoportret” magazine.
[www.mik.krakow.pl]

Maria Parczewska (psychologist, art educator) and Janusz Byszewski
(art educator): curators of the Laboratory of Creative Education of the
Centre for Contemporary Art in Warsaw; for 12 years they have been
organizing workshops ,,Designing creative situations” for students of
culture animation of the Institute of Polish Culture, University of Warsaw.

Wactaw Sobaszek: stage-manager, actor, musician, graduate of
the history of art, co-founder of the ,Wegajty” theatre.
[www.teatr.wegajty.go.pl]

Zofia Dworakowska: sociologist, teatrologist, cooperates with the
specialization ,,Culture Animation” at the Institute of Polish Culture,
University of Warsaw.

Joanna Zieba: cultural studies graduate, candidate for doctor’s
degree at the Institute of Polish Culture University of Warsaw,
president of the Stowarzyszenie ,Katedra Kultury”.
[www.katedrakultury.pl]
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